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PRENUMERATA 


z 
HRI ennem bezpłatnem wy- 
niem porannem): 
ky tocznie rs. 9, półr. rs, 4 k. 50, 
Art. rs, 2 k. 25, mies. k. 75. 
A odnoszenie do domu w War- 
awie dopłacą się miesięrz. k.5. 
ek płata za przesyłkę i koszta 
spedycji bezpłatnego wydania 
w fnnego na prowincjęido Ces 
k MSZĄ: rocznie rs, 3, pólr. rs.L 
50, kwart. k. 75, mies. ap 
R granicą (z przesyłką je- 7 
dnorazową) A a rs. 1 k. 50. 
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Wychodzii rozsyła się twa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W/ niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


t Oddzielna prze płata na jedno 
Jlko wydanie Kurjera przyjmo- 
„lą być nie może. 
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PS . . 

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczyna się w 
kościele św. Kazimierzą (panien sakramentek, ca- 
todzienne nabożeństwo odpustowe ku czci N. Sakra- 

entu. 


Przegiąd polityczny. 


i Do wyjaśnienia sytuacji europejskiej przyczyniły 
SIĘ w ostatnich dniach dwie mowy ministrów tych 
pzłstw, które dotąd nie wyspowiadały się były do: 
łądnie z poglądów swoich na kwestję bułgarską, 
$górującą dziś w Europie i nie zaznaczyły stanowi- 
Bka, jakie zajmują w obecnem ugrupowaniu się mo- 
Carstw, W sobotę przemówił w izbie francuskiej 
E Freycinet, w niedzielę w izbie włoskiej hr. Robi- 
„ant, Głosy obu ministrów, porównane z sobą, zda- 
„Ją się przepowiadać niezbicie, że w razie poważniej- 
szych zawikłań europejskich obydwa mocarstwa 
(znajdą się w obozach przeciwnych. > 
P. Freycinet z oczywistą tendencją starał się po- 
zbawić kwestję bułgarską charakteru pierwszorzę- 
'dnego prcblematu chwili, za jaki uważaną jest w 
ustrji i Auglji, Pczbawiając ją cech wielkiego 
międzynarodowego, europejskiego pytania, p. Frey- 
tinet starał się przyjść pośrednio « pomocą moralną 
08ji; albo bowiem kwestja bułgarska jest europej* 
Bka albo rosyjską. P. Freycinet utrzymując, że ma: 
0 g0 ora interesuje, twierdził a contrario, że prze: 
dowszystkiem interesować ona może i powinna Ro- 
BJĘ, a tem samem, że Rosja powiana objąć rolę prze- 
odnią w jej rozwiązaniu i że jej się należy stano- 
i Wisko protekcyjne w Bułgarji. 
| Wysawając zarazem na pierwszy plan sprawę 
EO a E aS. 


KRÓWKI TYGÓDNOWI. 


,Bacharyna.—Starodawne i nowożytne złndzenin.—Czy pisa- 
inie na drzwiach taksy lekarskiej zabezpieczy lekarzy od 
/Wyzyskiwania ich przez pacjentów?—Czy bank likwidacyj- 
„By usunie lichws i dłngi?—Co to była „liga antipatrjoty- 
czna”, —yedycyna wobec małżeństwa —Ozy oprócz „70'Ha- 
Ta” nie wydają innych książek we Francji?-—„Hygjena so- 
,Walną” Adolfa Coste.—Pruski medal za zasługi w mał- 
żeństwie. 


(, Pytasz, kochany przyjacielu, co to 785? sacharyna? 
i Jest to nowowynaleziona substancja, która dosko- 
„Nale udaje cukier. Udaje, ponieważ ma tylko smak 
Cukru, wcale nie posiadając jego pożywnych wła- 
ności; a udaje go doskonale, bo podczas gdy łutem 
‘Cukru można osłodzić jedną szlankę wody, łutem 
'Bacharyny osłodzisz ich dwadzieścia. Sacharyna 
Jest także dowodem, że ludzkość nigdy nie pozbę- 
le się złudzeń; owszem, ledwie straci jedno, zaraz 
„Wynajduje drugie. 
amiętasz, kochany przyjacielu, czasy, kiedy nas 
u przekonywał Homer, Że na szczycie góry Olim- 
pu mieszkają bogowie, którzy jedza ambrozję i piją 
tektar? Wszystko to było złudzeniem. Na szczy- 
Cle Olimpu nie ma żadnych bogów, owa zaś ambro- 
zja (nadająca im jakoby przywilej nieśmiertelno- 
'801), po bliższem zbadaniu okazała się zwyczajnym 
'Pasztetem nienajświetniejszego wyrobu, a nektar 
Yl tylko dobrze ocukrzoną herbatą, 
© i pozbyliśmy się starych złudzeń, ale mamy 
Nowe. Jeżeli bowiem dziś, pijąc w cukierni berba- 
nie łudzisz się co do jej niebiańskiego pochodze- 
la, za to możesz łudzić się jej smakiem i uważać 
ža cukier rzecz, która jest tylko sacharyną. 
ak samo ze wszystkiem. Dawniej wierzyłeś, że 
Cnota ma woń fijołków; dziś wierzysz, że perfamy 
fijołkowe robią się z fijolków, podczas gdy napra- 
Wde robią się zupełnie z czego innego. Dawniej lu- 
zita cię sztuczna mowa, dziś sztuczne zęby. Da- 
miej rozpaczałeś, przekonawszy się, że twoja uko- 
ana nie ma serca; dziś prosisz nieba o rezygnację 
Owiedziawszy się, że nie ma posagu, albo, co gor- 
Sza, nawet... biustu.- 


egipską, oddał p. Freycinet tem cenniejszą przysbi- 


wieczorem; w ńiedziele i święta od godziny i0-ej rano do i-ej w południe, 
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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: 


za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop, za każdy 
następny raz 20 kop. 
ekrologja: za jeden wiersz 


den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop. 
Mate ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz 11/, kop. 
Ogłszenia do Kurjera ware 
szawskiegjo przyjmuje także Biu- 
ro ogłszeń Rajchmana i Fren: 
dlera ulica Senatorska nr 18. 


.— Telefon Bednkcji nr 426.—F'elefon Administr. 144. 
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gę Rosji. Egipt krępuje dzisiaj Auglję, a ministar 
francuski postarał się o to, ażeby skrępować ją jesz- 
cze poważniej. Z mowy jego wynika przedewszysk* 
kiem, że p. Waddington musiał istotnie (jak o tem 
donoszono w swoim czasie) czynić formalne przeł- 
stawienia gabinetowi St. James w sprawie opróżnia- 
nia Egiptu. Powołuje się na nie bardzo wyraźnie p, 
Freycinet. Stawia on zasadę — co prawda, nie 70 
raz pierwszy — że Francja pod żadnym warunkieim 
nie przyzwoli na to, ażeby jakiekolwiek mocarstwo 
utrwaliło swój wplyw nad Nilem. 

„Jest. pewien paralelizm idei pomiędzy słowami p. 
Froycineta z jednej a lorda Salisbury ihr. Kalno- 
ky'ego z drugiej strony. Jak obaj ostatni wy- 
trwale bronią zasady, iż żadne z mocarstw europój- 
skich nie może wywierać jednostronnego wpływa na 
półwyspie bałkańskim, tak p. Freycinet zastosowzał 
tęż samą zasadę do Egiptu. Jest to misterna gyra 
wspólnego szachowania się mocarstw, wśród któwe- 
go zarysowywa się coraz wyraźniej przyszłe ugija- 
powanie się ich w razie wielkiego europejskiego jjo- 
żaru, Mowa p. Freycineta wywoła ostre rekrymi- 
nacje w Londynie, sądzimy jednak, że nie podobała 
się ona również w Berlinie. ARR ła 

Wręcz inaczej patrzy się na te rzeczy włoski mi- 
nister spraw zewnętrznych, hr. Robilant. I od takte 
jest zdania, że Bułgarja nie interesuje bezpośrednio 
Włoch, wszakże nie odmawia on kwestji bułgarskiej 
charakteru pytania kapitalnego chwili bieżącej i 
przypuszcza nawet, że wywiązać się mogą Z niej po- 
ważne komplikacje, W takim razie—oświadcza hr. 
Robiłant— Włochy ofiarują swoje czyńiie i energi- 


W tym wieku, który z cieplika zrobił sobie pē- 
robka, z promieni świetlnych malarza, który pioru- 
nem posługuje się jak szybkobiegaczem, który po- 
rozpędzał strachy, uwięził upiory i samego djabła 
przyprawił o bankructwo, w tym pozytywnym wis- 
ka od kolebki do grobu towarzyszą nam złudzenia, 
zarówno w rzeczach drobnych jak wielkich. i 

Pamiętasz naszych przyjaciół, którzy z takim 
zapałem stadjowali medycynę?... ; 

— Prawda—mówił każdy z nich—że robota jest 
ciężka i niebezpieczna. Ale za to daje nam dwie 
rzeczy niezawodne: byt materjalny i wdzięczność 
ludzi, którym przywrócimy zdrowie. 

Co do wdzięczności rozczarowali się bardzo prędko. 
Ile razy bowiem pacjent wyzdrowiał, przypisywał to 
„swojej roztropności i silnej kompleksji”; ile zaś ra- 
zy umarł, nieutulona w smutku rodzina powtarzała 
na prawo:i na lewo, że „nieboszęzyka zabił doktor 
ten a ten”. ` . X 

Ludzka wdzięczność okazała się iluzją. Nielepiej 
także musi się dziać i z bytem materjalnym naszych 
przyjaciół, skoro od czasu da czasu wybuchają mig- 
dzy lekarzami i pacje ntami procesy o honorarja, a 
przed kilkoma tygodniami grono „zrozpaczonych w 
medycynie” naradzało się nad wynalezieniem ta- 
kiego sposobu, ażeby pacjenci... płaciii im za wi- 
zyty.. 

y Jest to rzecz godna uwagi, że kiedy najuboższy 
człowiek poczawa się do obowiązku płacenia za 
bułki i mięso, to nawet wcale zamożni uważają za 
stosowne nie płacić lekarzom za porady. Jeden — 
„die ma śmiałości”, drugi —,nie zna tak wielkiego 
skarbu, którymby można wynagrodzić dobroć pana 
doktora”, trzesi—jest „zbyt życzliwy osobiście panu 
doktorowi”, a czwarty sądzi wprost, że „jakieś tam 
opukanie i grosza Aniewarto”. Wszyscy zaś zapo- 
minają, że ten doktor musi coś jeść, gdzieś mieszkać, 
jakoś ubrać się, a bardzo często utrzymywać rodzi- 
ców, czyli zwracać im dług zaciągnięty na swoją 
edukację. i l 

'Ntraciwszy w taki sposób -dwa złudzenia co do 
swego zawodu, grono młodych lekarzy uległo nowej 
iluzji, sądząc, że sprawa honorarjów da się zała- 
twić przez „umieszczanie na drzwiach taksy za po: 
radę”, Podobna tablica, choćby ją wydrukowano 
różnobarwnemi literami i oświetlano w nocy. może 


czne współdziałanie tym mocarstwom, które staną 
w obronie traktatów czyli pokoju europejskiego. 
Któreż są one w rozumieniu hr. Robilanta? Oświad- 
czając, że Włochy łączą szczególnie serdeczne sto- 
tunki z Austrją, Niemcami i Anglją, zdaje się hr. 
Robilant zeznawać pośrednio, że te są mocarstwa, 
które w przekonaniu ministra bronią traktatów, a 
tem samem pragną szczerze pokoju i mogą liczyć na 
Włochy. 

Kwestja wyboru księcia bułgarskiego posuwa się 
najprzód leniwym krokiem wobec podniesionego 
przez Anglję argumentu, że niepodobna pierwej zgo- 
dzić się na kandydaturę, dopóki nie nastąpi porozu- 
mienie eo do sposobu wybrania tego kandydata 
przez sobranje bułgarskie. Obecne sobranje nie zo- 
stało dotąd uznanem przez Rosję, a tem samem do- 
konany przezeń wybór ks. Mingrelji byłby również 
bezprawnym. Przybywa i ta okoliczność, że bułga- 
rowie nie chcą dotąd oswoić się powyższą kandyda- 
turą i celem wyłożenia swych argumentów wypra- 
wiła deputację, złożoną ze Stoiłowa, Grekowa i Kal- 
czewa, która objechać ma dwory europejskie. 

Wyspa Sokotra (Sokotora), obsadzona Świeżo 
przez anglików, leży na oceanie indyjskim, 120 mil 
na wschód od przylądku Gardafni, stanowiącego 
najbardziej. ka wschodowi wysunięty punkt lądu a- 
frykańskiego. Ma ona 70 mil długości, 20 szeroko- 
ści; ludność, złożona z 3,000 głów, składa się z ara- 
bów, negrów i portugalczyków. Należała dotąd do 
Imama Muskatu. Stolicą wyspy jest Tamarida, 


Br. Z. 
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mieć tylko taki skutek, że sam autor będzie ją od- 
czytywał. Niewypłacalny bowiem pacjentinie wzru- 
szy się mnemonicznemi środkami. Biegnąc do le- 
karza, będzie tak zajęty swoją chorobą, że taksy nie 
dostrzeże; wychodząc zaś, będzie tak ucieszony re- 
ceptą, że o całym świecie zapomni. 

Złudzeniom tej natury ulegają nietylko młodzi 
lekarze i w sprawach nierównie donioślejszych. 

Od wielu, jeżeli nie od dziesiątków lat, zaszczepiła 
się u nas wiara, że bank rolny może oswobodzić rol. 
nictwo od gniotących je kłopotów. 1 ty, między in- 
nymi, mój przyjacielu, dowiedziawszy się o mają: 
cych jakoby napłynąć do nas kapitałach francu- 
skich i mającym powstać banku likwidącyjnym, 
klaszczesz w ręce i wołasz: hosanna! Jesteś bowiem 
pów y, że gdyby u nas otworzył się bank pożycza- 
jąc/ na 39/,, wówczas „znikłaby lichwa a za nią 
długi”. 

Tymczasem, mój przyjacielu, wiara we wszech- 
moc kredytu jest nowożytnem złudzeniem, które 
nam zastępuje średniowieczną wiarę w filozoficzny” 
kamień, mający jakoby zamienić ołów na złoto. 
Sam przez się kredyt jest niczem; złe zaś lub dobre 
własności nadaje mu charakter dłużnika. Kredyt 
jest jak woda, w której jeden orzeźwia się, inny ła- 
pie ryby, a inny — tonie. 

Na dowód opowiem ci historyjkę dwu moich przy- 
jaciół, Fafulskiego i Fafułowicza. Każdy z nich po: 
siadał kamienicę w Warszawie, obaj mieli długi 
hypoteczne i płacili po 10%, i obaj jednocześnie za- 
ciągnęli -procentową pożyczkę w Towarzystwie 
kredytowem miejskiem. 

Trzeba było widzieć radość Fafulskiego, kiedy 
dostat 20,000 rs. na zepchnięcie wysokoprocento- 
wych dłngów. 

— Teraz jestem pan całą gębą! — wołał — bo, 
zamiast 2,000 rs., płacę tylko 1,000 rs. procentu. Za 
pozostały tysiąc będę co rok kupował papiery i 
w ciągu dziesięciu lat zupełnie oczyszczę hipotekę... 

, Radość jego była tak szczera, że dla zamanifesto- 
wania jej puścił tysiąc rubli w ciągu tygodnia, A 
ponieważ zawsze gustował w przyjemnych towarzy- 
stwach, więc zamiast spłacać stare, zaciągnął nowy 
dług, tak rozumując: 


— Mam obecnie na rok tysiąc rubli wolnych, a 


Stare książki, 


Starość dla kobiet niczamężnych ma zawsze jedną 
tylko wartość, to jest ujemną; óla książek jednak może 
mieć zarówno ujemną jak dodatnią. 

Stara książka bywa szpargałem bezużytecznym, w 
którą zawijają pieprz lub serdelki; ale bywa też i cen- 
nym anty kiem, za który bibljografowie gotowi oddać 
całą literaturę nową, błyszczącą welinowym ikókówi i 
świeżym drukiem pachnącą. 

Stara książka cenioną jest jako rzadkość, a zarazem 
jako źródło. Dla antykwarjusza stanowi ona cel; dla 
badacza—śrolek. Ani jedna gałąź wiedzy bez zapoży- 
czania się u literatury mintonych wieków obejść się nie 
może. Każdy więc poważniejszy pracownik na polu nauki 
staremi książkami się posłługujei starych książek szuka, 

W szukaniu tem jednalk musi on mieć koniecznie— 
pośrednika, Gdyby chciał osobiście za każdą potrze- 
bną sobie książką odbywać gonitwę po świecie, nie 
starczyłoby mu już czasu na studja i na pracę lite- 
racką 

Pośrednikiem takim jestł dla badacza naukowego an- 
4ykwarjusz. 

Antykwarjusz stanowi łacznik pomiędzy sprzedawca- 
mi i nabywcami; pomiędzy publicznością, dJa której sta- 
ra książka jest szpargałem, i uczonymi, którzy w niej 
widzą drogocenny materjał, 

Antykwarjusz przyjmuje i sam też przedstawia zao- 
fiarowania; posyła uczonerm własny katalog i odbiera 
od niego informacyjną notatkę, 

Rozumie się, iż antykwarjusz ten musi być człowie- 
kiem wykształconym; wykształconym ogólnie i wy- 
kształconym fachowo. Nie może on handlować książ- 
kami jak człowiek głuchy narzędziami muzycznemi; 
lecz obowiązany jest znać każdej książki wartość, przy- 
najmniej —bibljograficzną. Przy wyższym stopniu wy- 
kształcenia i oczytania może-on stawać się nader pożą- 
danym współpracownikiem swojego klijenta, a pośre- 
dnio i całej literatury—przez udzielanie wskazówek, 
objaśnień, odkrywanie nowych źródeł książkowych lub 
rękopiśmiennych i t. p. 

Takich antykwarjuszów, godnych tej nazwy posiada 
Warszawa w tej chwili dwóch tylko, 

Są nimi pp. J. K. Giejsztor i i ©. Wilanowski, 

Zdawałoby się, że cidwaj pracownicy pożyteczni i 
przy rosnącem wciąż u nas życiu literackiem niezbędni 
cieszą się wielkiem a zasłużonem powodzeniem. Gdzie 
tam! Interes antykwarski prawie wcale im się nie o- 
płaca i aby związać koniec z końcem muszą uciekać się 
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7 do. takich środków pomocniczych, jak: wypożyczalnia 
książek, sprzedaż materjałów piśmiennych i t. p. 

Zkąd to wypływa? 

Wypływa to z kilku przyczyn, z których główną sta- 
nowi zastraszająco liczne rozplenienie się pospolitych 
ikramarzy, sprzedających starzyznę książkową. 

Kramarze ci, to największa plaga prawdziwego, po- 
ważnie pojmowanego antykwarstwa. 

; Na czem ta plaga polega —wskażemy w jednym z ña- 
afp ch artykulów. (+) 


WI IADOMOSCI BIEŻĄCE, 


ł 


| 

= Rewizja ustawy handlowej, przedsięwzięta 
przez p. ministra sprawiedliwości jeszcze przed dwo- 
ma. laty, zbliża się obecnie ku końcowi. W ustawie, 
otiłe wiadomo, zaprowadzone będą poważne zmiany, 
zgadne z wymaganiami obecnego stanu handlu, 
przemysłu i finansowości. Projekt w ostatecznej 
sw»j redakcji zostanie przedstawiony radzie państwa 
wyśtyczniu roku przyszłego, w razie zaś przyjęcia 
wprowadzony zostanie w Życie od d. 18-go lipca 
r. 1887-go. 


== Praw. wiest, donosi © zmianie $ 16-g0 przepi- 
sów o polowaniu, obowiązujących w Królestwie Pol- 
skiem. Zmiana rzeczona zasadza się na wzbronie- 
niu polowania na rogaczy od 15-g0 lutego do 13:go 
sierpnia, 


== Świeżo zatwierdzony 3%, i 5%, podatek od 
akcyj kolei żelaznych przynosić będzie skarbowi 
715,000 rs. rocznie. Nowy podatek obowiązywać 
zacznie od 13 go stycznia r. 1887-go. 


== Według doniesienia Kraju, posady intendentów 
w TY mają być powierzane kobietom, 


= Donoszą z Petersburga, iż w roku przyszłym 
we NYRKI towarzystwach akeyjnych dróg żela- 
znycih zaprowadzony będzie nowy systemat rachun- 
kowości, mający na celu ułatwienie kontroli rządo- 
wej. Wzorów dostarczy kontrola państwowa. 


== Kupcy i przemysłowcy m. Warszawy i guber- 
nji warszawskiej, prowadzący przedsiębiorstwa pod- 
legaijące opłacie gildyjnej i rozkładowej, wezwani 
zostali przez warszawską komisję podatkową gu- 
bernjalną do złożenia przed dniem 27-ym stycznia 
roka przyszłego w warszawskiej miejskiej lub we 
właściwych powiatowych komisjach podatkowych 
deklaracyj o wysokości obrotów i czystych zysków, 


więc mo gą ich użyć na „procenta od uowego długu, 
a więc —mogę zaciągnąć znowu 10,000 rubli,., 

Tym sposobem dzięki taniemu kredytowi długi je- 
go zwiększyły się. Gdy zaś w latach następnych 
zmniejszyły się dochody z domu, zlicytowano chłopa 
i—wyszedł z kijkiem. 

Fafułowicz znowu od najwcześniejszej młodości 
postępował inaczej. On na swej kamienicy miał 
wprawdzie 20,000 rs. długu i płacił 109/,, ale — tak 
owym kapitalikiem obracał przezornie, że zarabiał 
na nim 200/,. (dy mu zaś Towarzystwo kredytowe 
dało pieniądze na 5%,, wówczas na swoich opera- 
cjach począł zyskiwać 259/g. 

Tym sposobem, kochany przyjacielu, tani kredyt, 
zamiast „usunąć lichwę i długi”, zrujnował Faful- 
skiego, a Fafułowicza zrobił jeszcze większym li- 
chwiaąrzem. 

Jeżeli sądzisz, że tylko my, polacy, uganiamy się 
za iluzjami, posłuchaj w jaki sposób utworzył się 
najdziwniejszy pod słońcem klub, mianowicie „liga 
anty- patrjotyczna” w Paryżu. 


Pewien mieszczanin, Jean Prudhomme, obdarzony 


badawczym umysłem, od wielu lat zastanawiał się 


nad klęskami świata. Doszedł, że jedne z nich, jak : 


powodzie i trzęsienia ziemi, są ' dziełem natury; lecz 
że inne są wyrobem czysto ludzkim i bardzo często 
rodzą się z wybujałego patrjotyzmu. 

Zwołał więc pewnego dnia obszerne koło paryżan, 
obdarzonych równie jak on głębokim umysłem (lubo 
może nie w tym stopniu) i miał do nich następujące 
przemówienie: 

—. Mości panowie! Nie potrzebuję w tak światłem 
gronie wyliczać nieszczęść, jakie już za naszej pa- 
mięci nawiedziły ukochaną Francję... (Głosy: Niech 
żyje raeczpoBpo ód. niech żyje Napoleon!... niech 
żyje króli... Kto krzyczał o Napoleonie?... Za 
drzwi!.. 

Po wyrzuceniu na ulicę grupy osób, w której zuaj- 
dowaii się republikanie, bonapartyści i legitymiści 
bez różnięy przekonań, Jean Prudhomme mówił 

dalej : 

— Straciliśmy: dwię najbogatsze prowincje i 10 
miljardów franków, przez c0?... (Głosy: Przez draje 

cę Napoleona!.., Przez lotra Gambettę!...) Nie, pano- 
wie! straciliśmy je 1 
pchała. nas do walki z niemcami, 


polu oświaty ludowej, (Sluchajcie!) Na 


na, polu nauki, a nawet prze- 


pe "PT PAT TERE KOT daliśmy się wyprzedzić innym, a kto temu 
wiwien?... (Glos kontrallowy: Niewola kobiet!) Nie, 
panowie! duma francuska, która wmawiała w nas, 
że jesteśmy najpierwszym -w świecie narodem i że 
od nikogo nie potrzebujemy się uczyć. (Głos dysz- 
kamtowy; Brawo! precs ze szkolą!) Nareszcie, jeżeli 
dzisiaj niemcy powiększają swoją armję 0 40,000 
ludzi, a my sami miljony wydajemy na jakieś po- 
twornej siły granaty i piekielnej szybkości karabi- 
ny, kto za to powinien być odpowiedzialny?,.. 

(Głos. Papiestwo!). Nie, panowie! znowu nasz wła- 
sny szowiniam.., 

(Głosy. Dobrze mówil.. Djabelne są podatki!... 
Mogą znowu bombardować Paryż, aja mam pod 
wałąmi domek...) 
| , — Ztych i tym podobnych powodów — kończy 

Jean Prudhomme — proponuję wam, ażebyśmy u- 
tworzyli ligę anty-szowinistyczną, któraby .. 

(Głosy. Stare bajki!.. Szowinizm już się prze- 
(żył... Liga antypatrjotyczna, to rozumiem!... Niech 
żyje antypatrjotyzm!... Niech żyje republikal.. Ale 
republika anty-patrjotyczna!...) 


i Jean Prudhomme znowu zabrał głos: 


przez narodową nienawiść, która ` 


— O tytuł spierać się nie będę. Nazwijmy się 
| ligą antypatrjotyczną, jeżeli sądzicie panowie, że to 
lepiej brzmi, Główną jednak jest ay w tej chwi- 
li, ażebyśmy opracowali ustawę ligi, która, mam na- 
dzieję, powinna przyczynić się do odrodzenia naszej 
ukochanej Francji... (Glosy. Niech żyje Francja! 
Niech żyje Boulanger!.. 5) 

W innem mieście pisapie ustawy zabrałoby dużo 
czasu; ale nie w Paryżu, gdzie, dzięki częstym zmia- 
nom, w kaźdem zgromadzeniu znajduje się przynaj- 
mniej kilku autorów konstytucji. Nim więc upłynę- 
la godzina, projekt był gotowy i odczytany. Naj- 
ciekawszą jego część p. t. „Prace i organizacja ligi 
anty-patrjotycznej”, przytaczamy: 

„Artykuł I. Organem kierowniczym ligi jest zgro- 
madzenie antynarodowe, pod którego zarządem znaj- 
dują się następujące sekcje: 

a) Sekcja rolnicza, której zadaniem będzie zrefor- 
mować francuskie rolnietwo w ten sposób, ażeby za- 
miast wina, hodowano: kartofle, chmiel i jałowiec, 

b) Sekcja przemysłowa, która zajmie się wykry- 
ciem i zniweczeniem ściśle francuskiego przemysłu, 
a osobliwie t. zw. wyrobów paryskich, 

c) Sekcja handlu, która czuwać będzie nad tem, 


| 
| 
| 
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| 
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osiągniętych z swoich przedsiębiorstw. W do, takich środków pomocniczych, jak: wypożyczalnia | osiągniętych z swoich przedsiębiorstw. W tazie 
niezłożenia wzmiankowanych deklaracyj w terminie 
ear o ki komisje podatkowe same zajmą się 
oznaczeniem wysokości, obrotów i zysków, celem 
rozkładu podatku dodatkowego na rok przyszły. 


= Z powodu zajmowania się wielu osób lecze- 
niem metodą t. mw. masażu, p. oberpoliemajster, 
opierając się na okólniku departamentu medyczne- 
go, zawiadamia, iż masażem mogą się zajmować 
tylko te osoby, które wykażą odpowiednie uzdol- 
nienie i otrzymają świadectwa wiadai ciwych urzędów 
lekarskich, nadto zaś sama czynność masażu winna 
się odbywać jedynie zordynacji lekarza i zą każdym 
razem w jego obecności. Komisarze cyrkułowi 0- 
trzymali polecenie dostarczyć do urzędu lekarskiego 
w ciągu dwóch tygodni listy osób, zajmujących się 
obecnie tą czynnością. Osoby trudniące się masat 
żem, nie mające świadectw Jub wykonywające tę 
czynność bez przepisu lekarza, zostaną pociągniętą 
do odpowiedzialności sądowej. 


= Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dla ułatwienia odbioru należności za li- 
sty zastawne wylosowane w dniach 1-ym i 2-gim 
października r. b., oraz za kupony przypadające do 
wypłaty w drugiem półroczu, należność za te papie- 
ry, złożone do oranana przed dniem 10-tym gru- 
dnia, wypłacać A» od 14 go grudnia, a zatem na 
dziesięć dni przed obowiązującym terminem. Od ku- 
ponów potrącaną będzie na rzecz skarbu opłata 
5 procentowa. 


—— 
= Towarzystwo kredytowe m, Warszawy zapó* 
wiada na dnie 26 ty, 21-my i 28-my stycznia licyta- 
cje dwudziestu nieruchomości miejskich, wystawio- 
nych na sprzedaż przymusową z powodu nieuiszcze* 
nia rat od zaciągniętych pożyczek. 


= Z zapisu ś. p. Jakóba Flataua przypadają w 
dniu 28-ym marca roku przyszłego do rozdziału po- 
między ubogich kupców lub pozostałe po nich wdo: 
wy i dzieci następujące „wsparcia i stypendja: dwa 
wsparcia po 200 rs, pięć wsparć po 100 rs., na wy- 
chowanie chłopczyka lub dziewczynki 80 rs. i cztery 
stypendja po 100 rs. każde. Kandydaci winni zło- 
żyć podania do rady miejskiej warszawskiej dobro- 
czynności publicznej do dnia 31-go stycznia roku 
1887-go. 


= W ciągu zeszłego tygodnia dopełniono rewi- 
zyj sanitarnych w 194 posesjach, a za znalezione 
nieporządki 19 właścicieli pda add AA NEE EEE i AA Pi PO wi o kk do odpowie- 


ażeby nie kupowano towarów francuskich, 
stąpiono je wszechświatowemi, 

d) Sekcją naukowa, która ma wyszukiwać i ni- 
szczyć dzieła pisane przez francuskich autorów. 

e) Sekcja lingwistyczna, która zajmie się upo- 
wszechnieniem kilku tysięcy języków używanych w 
świecie, z wyjątkiem francuskiego. 

f) Sekcja archeologiczna, której zadanie polega 
na niszczeniu pomników sztuki francuskiej.” 

I nareszcie artykuł dodatkowy: 


„Ponieważ wspólne poglądy, wspólne dążenia i 
wspólne antypatje ligi, z konieczności musiałyby 
wyrodzić w jej łonie su generis patrjotyzm, współ: 
cześnie zatem tworzy się „sekcja zapobiegawcza”, 
która zajmie się: tępieniem wszelkiej jednomyślności 
między członkami samejże antypatrjotycznej ligi.” 

Gdy więc po krótkiej dyskusji zatwierdzono usta-, 
wę i zorganizowano biura, wystapiła „sekcja za po” 
biegawcza” i--oświadczywszy zebranym, że: istnie- 
je między nimi już zbyt wiele wspólnych intere- 

sów—powyrzucała wszystkich za drzwi, a najpier= 

wej samego założyciela. Był to konieczny skutek 
odśrodkowych dążności ligi; niemniej jednak Jean 
Prudhomme uczuł się boleśnie dotkniętym. 

— Przeinaczyli myśl moją, zupełnie mnie nie zro- 
zumieli!—szeptał, wracając do domu. 

Analogiczny zawód spotkał pewnego lekarza W 
Radomiu, który głosił zresztą bardzo rozsądną za- 
sadę, że: o związkach małżeńskich powinno decydo* 
wać nie prawo, ani miłość, ale przedewszystkiem— 
medycyna, 

Pewnego dnia zgłosili się do niego dwaj żydko* 
wie, stary i młody, i „pierwszy cdezwał się: 

— Z przeproszeniem pana doktora, ten oto chło- 
pak chce się żenić z moją córką. Więc przyszliśmy; 
żeby go pan obejrzał i powiedział, jakie jest jego 
zdrowie? 

Lekarz był zachwycony i, oglądając nowożeńca 
nie mógł powstrzymać się od entuzjastycznych wy“ 
nurzeń; , 

— Zawsze twierdziłem—mówił—że żydzi, mimo 
zacofania, stanowią rasę cywilizacy jnie dojrzałą, Ta 
mój panie, doskonale zrobiłeś, przyprowadziwszy tt 
swego przyszłego zięcia: tylko bowiem medycyna 
może wydawać pozwolenia na małżeństwo, "Tylko 
jej interwencja zapobiegnie dziedzicznym suchotom 


lecz za- 
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dzialności sądowej. W tym samym okresie czasu 
sędziowie pokoju, na podstawie protokułów komisyj 
Sanitarnych, skazali 9-iu gospodarzy kamienie na ka- 
ty pieniężne od 6 do 75 rs. 


= Roboty kanalizacyjne z końcem sezonu budo- 
wlanego przedstawiają się jak następuje. Przy głó- 
wnym kanale © wykonano tylko roboty grabarskie 
p plantem kolei żelaznych w punkcie polączenia 
oiei obwodowej z nadwiślańską, a mianowicie ce- 
Gm ustawienia mostów. Ukończono zaś roboty ziemne 
dla cbjazdów tymezasowych pod dwa tory oraz u- 
kładanie podkładów i szyn. Gotowego kanału jest 
21,832 st. b., a pozostaje do wykonania 1,079 st. b. 
(Miodowa). Przy głównym kolektorze bielańskim 
Wykończają się roboty na trzech miejscach budowy, 
t.j. w Kaskadzie, Marymoncie i przy połączeniu 
2 kanałem Ą. Na linji Marymont ukończono już ro- 
Oty ziemne, kanał zaś będzie zasklepiony w przy- 
Bzłym tygodniu. Długość gotowego kanału wynosi 
14,101 st, b., które koniecznie jeszcze w r. b. mają 
Ibyć skończone. Tunel pod koleją obwodową, wyno- 
Szący około 70 st. b., przebito i kanał rozpoczęto za- 
sklepiać, 


= Jutro, dnia 1-go grudnia, w gmachu gdzie mie- 
Ścił się dawniej magazyn obozowy, odbędzie się li- 
Q©ytacja zużytych i niepotrzebnych przedmiotów. bę- 

cych własnością intendentury., 

= Pojutrze, dnia 2-go grudnia, odbędą się w tu- 
tejszym magistracie dwie licytacje, a mianowicie 
na jednoroczną dzierżawę posesji nr. 1557 od rs. 
2,000 rocznie, oraz na jednoroczną dzierżawę pose- 
Sji nr. 1798 od rs. 6,000 rocznie. 


= Akcje towarzystwa kolei dąbrowskiej, wylo- 
Sowane dnia 1-go listopada r. b., spłacane będą 
wraz z kuponem Gym od dnia 2-go stycznia roku 
przyszłego. 


== Ostatni numer Kraju podaje w formie pogło- 
ski wiadomość, iż na Nie p miejsce prezesa depar- 
tamentu izby sądowej w Warszawie ma być powo- 
łany prezes departamentu izby sądowej w Moskwie. 


= 2 literatury. (ZY 

* W Bubljolece najcelniejszych ulworów literatury 
europejskiej wyszedł tom drugi „Dzieł” Łukasza 
Górniekiego, które przygotował do druku dr. Rafał 
Loewenfeld, awydał wraz z wstępem i słowniczkiem 
archaizmów zaopatrzył Piotr Chmielowski. 


skrofułom, obłędom,— tylko ona ochroni rodziny od 
Bieroctwa i matesjalnego upadku... 

Stary żyd gładził brodę i kiwał głową, co lekarza 
robiło jeszcze wymowniejszym. Nareszcie oględzi- 
ny skończyły się i kandydat do stanu małżeńskiego 
opuścił gabinet, silnie pociągając nosem ze wzru- 
szenia. 

— Jakże tam panie doktorze?—spytal stary. 

— Możesz mu śmiało oddać córkę — odparł le- 
karz,—Chłopak zdrów, jak byk... 

— Jak bik?,,—powtórzył stary, szeroko otwiera- 
jąc oczy.—Jeżeli on taki zdrów, to ja za niego nie 
mogę wydać córki.. 

— Dlacżego?..—żdziwił się lekarz. 

— Bo widzi pan doktór, on, ten młody, nie ma 
gotowych pieniędzy, tylko jest zansekurowany na 
śmierć. Więc radziła mi swatka, żebym go wziął, 
bo on i roku nie wyżyje, a ja zrobię dobry interes. 

Żeby ją djabli wsięli—kończył żyd wzdychając— 
jak ona mnie chciała okpić! Ja płaciłbym sekura- 
cję, utrzymywałbym jego i eo rok nowe dziecko, a 
onby sobie żył!.. Wielkie szezęście, że przyszedłem 
do pana doktora... 

W taki sposób nznają w Radomiu powagę medy- 
cyny w kwestji małżeństwa. 

__ Donosisz mi, kochany przyjacielu, że twoja Żona, 
jej siostra, a dalej—ciotka obu tych pań i całe gro- 
no ich pięknych przyjaciołek, zachwycają się nową 
powieścią francuską p. t. „Zo Har”, która opiewa 
dzieje kazirodczej miłości. Na podstawie tej książki 
posądzasz literatur francuską o demoralizowanie 
społeczeństwa i mniemasz, że dla tego kraju wybiła 
ostatnia godzina, 

Uspokój się, kochany przyjacielu. To, że Zo Har 
rozszedł się w 10,000 egzemplarzy, nie dowodzi je- 
szeże popularności dzieła, lecz przeciwnie wskazuje, 
że romans ten czytają nawet niewszystkie kokotki, 
których w samym Paryżu jest z 50,000. 'To zaś, 
że znajome ci damy rozpływają się nadąZo' Harem, 
nie dowodzi znowu upadku literatury franeuskiej. 
Literatura ta roztrząsa mnóstwo innych zagadnień 
poza granicami kazirodztwa; wybór zaś należy do 
Czytelników. 

Trzeba jeszcze dodać, że naprzykład nasi wydaw- 
ty mają lepszy smak, aniżeli znajome ci damy; gdy 
one bowiem kupują romans Zo Har, fiirma Gebethner 
i Wolf wydaje w polskim języku dzieło Adolfa Coste 
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Tom ten zawiera przekłady z Seneki: „Proas” i 


„Rzecz o dobrodziejstwach”. 

Jednocześnie w temże wydawnictwie wyszły w 
jednym tomie dwie powieści Jana 'Turgeniewa: „Ru- 
din” i „Gniazdo szlacheckie”, poprzedzone wstępem 
krytycznym Jerzego Brandesa, w przekładzie N. 
Nowińskiego. 

* P, Cyprjan Dzierzbicki, obrońca przysięgły w 
Radomiu, wydał w temże mieście drugi tom dzieła 
p. n. „Zbiór wyroków senatu, departamentu kasa- 
cyjnego cywilnego z lat 1383 i 1884 go, zapadłych 
w sprawach z sądów Królestwa Polskiego”. 

Tekst wyroków podany jest w oryginale w języ* 
ku rosyjskim, tytuł i skorowidz przepisów i rozpo- 
rządzeń przez wyroki senatu wyjaśnionych, w języ- 
ku polskim. 

* Poezje Marji Bartusówny tłómaczy na język 
niemiecki dr. Karol Neumann, który w celach lite- 
rackich nauczył się po polsku. 

* „Warszawianka”, znany od lat kilku kalendarz 
humorystyczny Kołców, ukazał się już w handlu 
księgarskim. + 

* W monachijskiej Allgemeine Zeilung dr. Jan An- 
toniewicz (xe Lwowa) drukuje obszerne studjum p, t, 
„Do historji humanizmu i odrodzenia w Polsce”, 


= Z teatru i muzyki. 

* Panna Ella Russel przypomni się publiczności 
warszawskiej w „Violecie”, 

* P. Warmut da się jutro usłyszeć w teatrze Wiel- 
kim jako Eleazar w „Ź ydówce”, występując po raz 
czwarty na naszej scenie, 

* Próby z „Arji i Messaliny” odbywają się z ca- 
łym aparatem rekwizytorskim i dekoracyjnym. 

Pierwsze przedstawienie tragedji Wilbrandta na- 
znaczone jest, jak wiadomo, na sobotę. 

* Między dyrekcją teatrów warszawskich a pa- 
nem de Negri, znanym z dwukrotnej gośeiny na 
scenie naszej tenorem, toczą się układy, mające na 
sola BORA tego ostatniego na nowy szereg wy- 
stępów. 

Artysta śpiewa obecnie w Barcelonie, gdzie zaba- 
wi jeszcze parę miesięcy. 

Po upływie tego czasu, jeżeli umowa z teatrem 
naszym zostanie zawarta, p. de Negri przybędzie do 
Warszawy. 

* Z nowości, oprócz „Pierwszej suity” Moszkow- 
skiego, w program drugiego koncertu symfonicznego 
wejdzie muzyka baletowa z opery Rubinsteina „F'e- 


p.t. „Środki zaradcze przeciw nędzy, czyli higena 


socjalna”. 


„Pauperyzm — mówi autor — jest to stan nędzy, 
w jaki wpada pewna część ludności, czy to skutkiem 
wadliwej organizacji, czy też przez próźniactwo, 
beżrząd, albo powtarzający się brak pracy. Ludność 
dotknięta tą chorobą czuje się tak duchowo jak ma- 
terjalnie niezdolną do zaspokojenia swych potrzeb 
i wystawioną jest na wszelkie pokusy, jakie pociąga 
za sobą konieczność wyżywienia się, ubrania i miesz- 
kania. Pauperyzm jest to klęska ludzkości, a zara- 
zem dowód, iż składowe części społeczeństwa nie 
doszły jeszcze do takiej harmovijnej zgody, żeby w 
połączeniu mogły stanowić zdrowe ciało.” 

Jeżeli przypomnisz sobie, kochany przyjacielu, że 
unas po wsiach każdej zimy „powtarza sią brak 
pracy”, gdyż chłop wolny od zajęć rolnych i nie na- 
uczony rzemiosła — próżnuje. Jeżeli dodasz, że i u 
nas ogromna masa ludzi, „czuje się materjalnie i du- 
chowo niezdolną do zaspokojenia swych potrzeb 


i wystawioną na rozmaite pokusy”, musisz przyznać, 


że ı nasze społeczeństwo dotknięte jest chorobą pau- 
peryzmu, prawda, że nie w ostrej formie, ale za to 
bardzo szeroko. W takim zaś razie zgodzisz się, 
że dzieło Costea jest dla nas ważniejszem, aniżeli 
Żo'lar, chociażby w tem ostatniem nietylko brat z 
siostrą, ale nawet babka z wnukiem dopuszczali się 
zgorszenia. 

Mimo to to Zo’ Har rozpływa się między naszą in- 
teligencją jak Wisła w czasie przyboru, a „Hygjena 
socjalna” leży na półkach nietknięta. 

Tylko dla zaspokojenia twych obaw dodam, że 
Coste uważa pauperyzm za chorobę uleczalną i jako 
lekarstwa zaleca: oszczędność, stowarzyszenia, kre- 
dyt, oświatę, organizację pracy i reformę podatków. 
Napozór są 10 stare recepty, w książce jednakże 
Coste'a mają one cokolwiek nowszy wygląd i dlate- 
go warto je przeczytać ż uwagą. 

Potrząsasz główą i mówisz: 

-> Na có się zdały teoretyczne lekarstwa wobec 
faktycznej biedy, która nas zewsząd dusi! 

Pesymizm twój nie jest słuszny; z następnej bo- 
wiem historji przekonasz się, że niekiedy otucha 
przychodzi nam ze strony najmniej spodziewanej i w 
najniekorzystniejszych warunkach. 

Pod Toruniem siedziało dwoje staruchów, mają. 
cych razem półtorasta /%* życia. Mieli właszy do- 
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rzymors” a mianowicie „Taniee bajaderek” i „Taniec 
z pochodniami obłubienie kaszmirskich”. 
Koncert rozpoczęty zostanie uwerturą z opery We- 
bera p. t. „Eurjante”. 
| IBarcewicz odegra solo „Introdukeję” i „Rondo” 
St. Saćusa, tudzież z towarzyszeniem orkiestry „Sym- 
forje hiszpańską” Lalo. 
«= Ze sztuki. 
$ * Do salonu Krywulta przybyły następujące o- 
razy: 

Hipolita Lipińskiego „Wiosna”, „Jesień” i „Na 
przedmieściu”, Witołda Piwnickiego „Porwanie” i 
„Piłeśń wojenna”, Zygmunta Papieskiego „Studjum z 

| natury”, Stanisława  Rostworowskiego „Irydjon i 


Elsinoe” i Główka kobieca”, Józefa Wodzińskiego 
„A wo kto”? i „Nad brzegiem morza”, Leona Wyczół- 
kowskiego „Przy fortepianie”, 
* Wobec bliskiego ukazania się na wystawie 
Towarzystwa sztuk pięknych obrazu Jana Ma- 
tejkit „Joanna d'Arc”, tutejsi artyści wstrzymali 
się z |wystawieniem przygotowanych większych płó- 
| cien. 
| W pracowniach artystów naszych oglądaliśmy 
przygotowane na wystawę większe prace pp. L. 
Wiesiołowskiego „Wyspa syren”, J. Ryszkiewicza 
„Zbieranie rannych z pola bitwy”, J. Owidżkiego 


| „Eelwo”, oraz St. Lentza „Mons pietatis”, 
| an © OO i 


= "HZ wystawy szkiców. 
| Na wystawę szkiców przybyły w dniu wczoraj- 
| szym prace K, Wolskiego, St. Kostrzewskiego, Miło- 
sza, ktotarbińskiego, Moniuszki, braci Mucharskich 
oraz w dziale sztuki stosowanej pani Bronisławy Po- 
świkowej, PET") 

Dotąd najwięcej okazów sprzedała „pierwsza spół- 
ka malarzy”, jak niemniej panie L. Kotarbińska i Ja- 
dwiga Gersonówna. 

Paletki tej ostatniej już zostały rozebrane przez 
publiczność. 0 3 

Wystawa będzie otwartą do dnia 7-go stycznia 
roku przyszłego. r 

= Brak miejsca. 

Osolęy zwiedzające w dni świąteczne wystawę 
szkiców narzekają na ciasnotę, która uniemożliwia 
| oglądanie okazów. 

„W sali zawierającej przedmioty sztuki stosowanej, 
kilka osób pochylonych nad gablotkami, tamuje już 
wszelki ruch a tembardziej zbliżenie się pozostałej 
publiczności do wystawionych rzeczy. 

S; 
mek, jparę morgów ziemi, tudzież dwiespociechy 
krowę i świnię. i 

Było to małżeństwo budująco zgodne, chluba oko- 
licy. Gdy więc nadszedł jubileusz ich 50-łetniego 
póżycia, gmina przedstawiła staruchów do medału, 
jaki przykładnym małżeństwom rozdaje rząd pra- 
ski, z równą dbałością czuwający nad księgosuszem 
jak i nad cnotą. i 

Landi:at przejrzał dokumenta jubilatów, sprawdził 
że żyli zisobą 00 lat, 4 miesiące i dni 9, bez zatar, 
gów ż policją i sądami i, jako urzędnik sprawiedli- 
wy, zak walifikował ich do medała. Zarazem jednak 
przekonetwszy się, że któreś z nich pochodziło z Kró- 
lestwa, kazał im przygotować się do opusżezenia pro- 
wincji, jako zdecydowanym nieprzyjaciołom państ wa. 

— A widzisz, ostrzegałam cię!(—mówiła mężowi 
zapłakaria staruszka. — Zawsześ gadał: „żebym ja 
był Napoleonem, pobiłbym prusaków tak a tak” i— 
doigrałeś.się. Spostrzegli się w końcu, czego im 
możesz narobić i teraz oboje zginiemy. 

— Zle jest, to prawda — odparł stary — bo nam 
nawet za grunta w tak krótkim czasie nie zapłacą 
tyle co warte. Alem kontent przynajmniej, żem choć 
raz sBzwzibom strachu napędził. Dawno się na to 
zbierałemł 

Od tygodnia już minął termin opuszczenia sadyby, 
ale urząd gminny jeszcze zatrzymał małżonków, aby 
poczekali na swoje medale. Wreszcie ozdoby nade- 
szły i wójł zawiesił je na szyjach jubilatów z wielką 
uroczystością, Poczem wziął od nich po 10 marek 
za każdy medal, landrat kazał im zająć krowę i 
świnię na poczet kary za przetrzymanie terminu 
wyjścia i gdy tym sposobom sprawiedliwości wszech- 
strounie stało się zadość, żandarmi aresztowali ich i 
odstawiłli dio granicy. 

Mimo tak ciężkiego poiożenia staruszkowie nie u= 
padli na duchu. Wprawdzie baba narzekała trochę 
na nogi, ale za to dziad maszerował jak feldmarsza- 
łek Moltke, myśląc tylko o tem, ażeby ludzie wi- 
dzieli jego 'medał za zasłagi małżeńskie, ,na którym 
| Jaśniał napis: 

„Cieszcie się nadzieją, nie upadajcie w smutku”— 
wyryty żrozkazu wyższej władzy w samym 
Berlinie. 

I co prawda, jakże on miał się martwić, jeżeli na- 
wet niemcy dodawali mu otuchy? Ci mądrzy niem- 
cy, którzy przecie poznali się na nim, jako na nie- 
bezpieczny mę wrogu państwa! Lolesław Prus. 
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Należałoby w dni świąteczne przerywać sprzedziż | miętnej katastrofy na Freta, której epilog mieliśmy 


biletów przy większym natłoku publiczności. 


= Na wschodzie, 

Donosiliśny niedawno, iż jeden z tutejszych fà- 
brykantów wyrobów platerowanych otworzył w 
Konstantynopolu skład fabryczny. 

Obecnie dowiadujemy się, iż w temże samem mie- 
ście jeden z naszych rodaków, bawiący przez dł uż- 
szy czas na wschodzie, zamierza otworzyć sklep z 
rozmaitemi wyrobami tutejszych fabryk. 

Jeżeli projekt powiedzie się, to przemysłowey na- 
si znajdą rozległe pola zbytu. 

== Poznoszenie opłatków. 

Na mieście ukazali się roznosiciele wigilijnych o- 
płatków. 

Z powodu nadużyć popełnianych przez niepra- 
wry‘ h vzurpatorów, wysłańcy są zaopatı zeni w świa- 
dectwa, wydane przez odnośne parafje. 

== Bez komentarzy. 

W tych dniach zgłosiła się do naszej redakcji bie- 
dna kobieta B., zamieszkała na Solcu, opowiadając, 
że przyjęta do specjalnego oddziału operacyjnego przy 
jednym z tutejszych szpitali, została na drugi dzień 
po dokonanej operacji, ciężko jeszcze chora, ze szpi- 
tala wypisaną, czyli poprostu usuniętą. 

Po zbadaniu przez nas.dziwnego tego regula minu 
okazało się, iż do oddziału operacyjnego, o którym 
mowa, przeznaczonego, według ustawy szpitalnej, 
dla płei obojga, przyjmowaną jest obecnie na sta- 
łych pensjonarzy tylko płeć silna, zaś kobiety mogą 
tam znależć schronienie w drodze łaski i (jedy- 
nie na ebwilowy pobyt, 

Dzieje się to od lat dwóch i właśnie B. padł:a ofia- 
rą podobnego ostracyzmu. 

Podajemy ten fast bez wymienienia nazwisjc i bez 
komentarzy. 


= Polubownie. 

Przygoda farmaceuty, o której donosiliś my we 
wczorajszym Kuyjerze, została najzupełniej wyja- 
śnioną i polubowijje załatwioną. 

Cała mistyfikaćja wynikła z zakładu, wszizzętego 
podczas rozmowy przy sutej kolacyjee. 

„Pan „*, twierdził, że ma sposób nawet w nocy w 
prerwszej lepszej aptece dostać najgwałtow niejszej 
trueizny bez recepty lekarza i to w żądanej iłości. 

Towarzysze zaprzeczali, stanął więc zakđad i to | 
o poważną sumę 150 rs. 

Zakład, jak wiemy, p. „*, wygrał, lecz ::apropo- 


nował właścicielowi apteki polubowne zał: itwienie 
sprawy, a mianowicie uroczyste przeprosiny i rozpo- 
rządzenie na jakiś cel sumą 200 rs., ponieważ p. „*, 
do wygranej dołącza od siebie 50 rs. 

Aptekarz, widząc istotną skruchę misty fil catorów, 
zaniechał sprawy sądowej, a całkowita sum a 200 rs. 
została przeznaczoną w charakterze poży:czki bez- 
procentowej dla tego właśnie wystraszon ego mlo- | 
dzieńca, który nie mając żadnych fandus.żów, nie | 
mógł ukończyć kursów farmaceutycznych, 


= Bezecny baudlarz. 

Policja we wszystkich krajach z całą enrgją tro- 
pi ohydną szajkę handlarzy, kopczących żyywym to- 
warem, a mianowicie młodemi dziewczętami, o czem 
niedawno obszerniej wspominaliśmy, gdyrż między 
kandlarzami z jednej a ofiarami ich z driigiej stro- 
ny znajdują się indywidua ztąd pochodzącie. 

Takiego wiaśnie handlarza wraz z ofiai:ami ujęto 
w tych dniach w Hamburgu. 

zawdzięczać to należy szczególnemu z'diegowi o- 
koliczności. 

Przed miesiącem zniknęla bez wieści có rka jedne- 
go z ofiejalistów rolnych z pod Warszawy., 

Ucieczka nastąpiła z Warszawy, a chociaż dziew- 
czyna była już na złej drodze, rodzica cher eh przeba- 
czyć i o wszystkiem zapomnieć. 

Stanął jednak na przeszkodzie handisirz żywego 
towaru w osobie Borucha Darnberga, któ: y namówił 
18-ietuią dziewczynę do wyjazdu. 

Znajdowała się ona przez pewien czas w Borlinie. 

Tu widocznie przyszła refleksja i pot: ijemnie na- 
pisała list do ojca, z zawiadomieniem, iż Darnberg z 
nią i kilkn jej towarzyszkami wyjeżaża cho Hambur- 
ga, a złamtąd do Ameryki, 

Ojciec, lubo człowiek niezamożny, zebrał ostatni | 
fnndusz na drogę i udał się najprzód do IBerlina, lecz | 

| 
| 
|| 


„tam córki nie zastawszy, pojechał do Hamburga, 


gdzie przy pomocy policji Darnberga z ofiarami 
przytrzymano, 

Oprócz wspomnianej dziewczyny, znajdowały sią 
jeszcze dwie pulki, z tych jedna córka organisty z 
kieleckiegc, druga szwaczka z Poznanie. 

Np ę >. L:: uberg operował równ ież w grani- 
dla m ka niemieckiego, więc go aresztowane 
prowadzenia śledztwa na miejscki. 

= Wypadek z benzyną, 

czorajszy wypadek w domu 3 l 
na Długiej w wiela szczegółach = Fez, X Ho | 
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niedawno przed kratkami sądowemi. 

Jeżeli skutki okazały się znacznie mniejsze, za- 
wdzięczać to należy rozmaitym szczęśliwym okoli- 
cznościom, wszystko się przecież składało na po- 
wtórzenie strasznego wypadku. 

Rzecz przytem charakterystyczna, iż zdarzyło się 
to w domu, gdzie mieści się urząd porządku i bez- 
pieczeństwa publicznego, a mianowicie kancelarja 
cyrkułu 2/3. 

Jakkolwiek główną przyczyną wybuchu była nie- 
ostrożność parobka, który wbrew obowiązującym 
przepisom nie miał latarki, tylko samą świecę, je- 
dnakże nasuwa się słuszna uwaga, czy w ogóle 
właściwą jest rzeczą utrzymywać składy nafty, li- 
groiny, benzyny i w ogóle płynów łatwo zapalnych 
w piwnicach domów mieszkalnych, a w szczególno- 
ści piętrowych. 

O ile nam wiadomo, uwaga ta nastręczyła się i 
władzy policyjnej, skutkiem czego mają być wy- 
pracowane nowe przepisy, wzbraniające przechowy- 
wania wspomnianych płynów w piwnicach domów 
mieszkalnych. 

Przy sprzedaży detalicznej dostateczną będzie pe- 
wna, ściśle określona ilość w sklepie, w miarę zaś 
potrzeby naftę, ligroine i benzynę można dowozić 
przy zastosowaniu odpowiednich środków bezpie- 
czeństwa ze składów ulokowanych w stosownych 
miejscach. 

Co do ofiar wczorajszego wypadku, stan ich zdro- 
wia nie budzi dotychczas żadnej obawy, 


== Wyjaśnienie. 

Wypadek zranienia stróża Grześnika pod nrem 24-vm na 
Podwalu przez Wacława Wiśniekiego, 13-letniego chłopca, 
przedstawia się nieco odmienniej, aniżeli nam początkowo 
doniesiono. 

Wiśnicki, ożywiony najlepszemi chęciami, dopomagał 
stróżowi, również młodemu, 18-letniemu chłopen, w nauce 
elementarnej. 

Zdarzyło się raz, iż Grześnik za jakaś niewinną psotę 
zapomniał się do tego stopnia, że Wiśnickiemu wymierzył 
policzek. 

Ambitny chłopiec, zostając rod wpływem zniewagi, po- 
chwycił nóż i skaleczył nim Grześnika. 

Było to lekkie skaleczenie, gdyż stróż po udzielonej mu 
pomocy przez felczera natychmiast zajął się zwykłą pracą. 

Sprawa początkowo skierowana na drogę sądową, zosta- 
ła wczoraj polubownie załatwioną i Grześnik oświadczył, 
że nie ma do W. żadnej pretensji. 


= Zuchwała kradzież. : 

W dniu wczorajszym na Marszałkowskiej przy rogu 
Wspólnej jakiś drab wyrwał dwom przechodzącym paniom 
mnufki, sądząc zapewne, iż w nich znajdują się portmonetki 
z pieniędzmi, 

Było to dziełem jednej chwili i zanim wystraszone ko- 
biety zawołały o pomoc, napastnik zdołał już zemknąć. 

Jedną mufkę upuscił, druga uniósł z sobą. 

Znchwała napaść zdarzyła się o zmrokn, przeł szumem za- 
palenia latarń, ciemność więc dopomogła złodziejowi do 

ezkarnej ucieczki. 


= Kradzieże. 

Na Śliskiej pod nrem 60-ym otworzono mieszkanie wła- 
ściciela domu Jnljana Broka i skradziono rozmaite przed- 
mioty wartości 200 rs, — Na Granicznej z wozu stoją: ego 
przed sklepem skradziono pakę z towarem wartości 130 rs. 
—W kościele św. Krzyża p. E. Kośmińskiemu wyciągnięto 
podczas nabożeństwa portmonetkę z kilkudziesięciu rublami, 
oraz srebrną papierośnicę, 


== Przerwanie komunikacji. 

W duin wczorajszym na Pradze, w pobliżu szpitala, prze- 
wrócił się wóz zaprzężcny w 6 koni, naładowany żelazem 
z fabryki Lilpopa i Rana. 

Zanim zdołano wszystko do porządku przyprowadzić i to 
z ndziaiem kilkudziesięciu robotników, komunikacja tramwa- 
jowa w ciągu kiiku godzin była przerwaną. 


= Przejechanie. i 

W dniu wezorajszym za rogatkami mokotowskiemi nie- 
wiadomy z nazwiska jeździec najechał koniem na Józefę 
Szzoowską, która upadłszy poniosła ciężkie obrażenia na 
całem cieie. 

Sprawca wypadku zdułał bezkarnie umknać. 


= Pokąsanie. 

W dvin wczorajszym na Wolskiej Feliks Jasiński, 15-le- 
tni terminator, został boleśnie pokąsany przez unżego bry- 
tana, który, jak skonstatowano, nie był wściekły. 

Właściciel psa zapłacił matce hg be 30 rs. tytułem wy- 
nagrodzenia za poszarpaną odzież i koszta kuracji. 

= Nagła śmierć. 

W dniu wczorajszym na Pawiej pod nrem 33-im Leoka- 
dja Korczewska, znajdając się na wizycie m znajomych, 
w czasie rozmowy upadła i nagle życie zakończyła. 

Dwivki zabezpieczono, celem wyprowadzenia śledztwa są- 
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> Polaków praruje w fabrykach w Manchester, w 
Anglji, przeszło 300-iu. Są to w znacznej części wy- 
gnańcy z Prus. Fabrykanei trzymają dla nich księdza, 
mówiącego po polsku. 

>< Pani Marcelina Semhrich wydała w Berlinie al- 
bun, zawierające ulubione przez nią pieśni. Album 
to, ozdobne portretem dirty, nosi nazwisko wydawczyni. 

> Niemcy ciąg!e się irytują na nasz przemysł, £l- 
berfelder Zeitung wystąpiła z artykułem w tonie na- 
miętnym przeciw produkcji kortów i płótna w Króle- 
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Gazeta zapewnia, że nie wytrzymują one po” 
równania z niemieckiemi, a jednak podkopują handel 
niemiecki, 
>< Puryfikacja. Władze pocztowe niemieckie wy* 
dały polecenie, aby na gmachach odnośnych napisy W 
obeych językach zdjęto, a wyrażenia obce macierzyste” 
mi zastąpiono. W ten sposób znikły napisy: E/ag? 
Korridor, Portier, a miejsce ich zajęły: Geschoss, Gang» 
Pfórlner, 

„x Książę panujący w Dessau wydał ustawę, 23% 
mieszczoną w S/aałsanzeigerze, aby mężczyźni, należą* 
cy do slużby pałacowej, golili nietylko brody i wasy, 
ale i faworyty. Zamach pomieniony wywołał polemikę 
w pismach liberalnych, co stanowi przyczynek do dzie” 
jów ludzkiego zarostu i dworskiej etykiety, 

> Pierwszy kongres volapiikistów odbędzie się 
w Awlborgu w Danji w interesie zastosowania mowy 
powszechnej do handlu. 

> Uczony orjentalista dr. Hollander, zmarły W 
tych dniach w Bredzie w 96-ym roku Życia, odbywa 
pierwszą podróż na wschód lądem w r. 181l-ym i ba” 
wił w owym czasie w Wilnie. W pamiętnikach, w re 
1849-ym wydanych, opisał odwrót Napoleona i pro- 
wineje zachodnie. Był on jedynym monografem Pol- 
ski w języku holenderskim. Relacje te noszą charakter 
pobieżny, w każdym razie są dosyć wierne. 

> | patrjotyzm służy kupcom za reklamę, gdy po* 
trzeba. W Paryżu ukazały się papierosy p. n. „La Pa- 
trie”, ujęte w kolorową okładkę, na której znajduje się 
po jednej stronie portrecik Rougeta de Lisle, autora 
„Marsyljanki”, po drugiej nuty do tej pieśni, a w środ= 
ku odezwa, wzywająca „obywateli? do popierania pa” 
pierosów „patrjotycznych”. ! 
x< Samobójstwo przy telefonia. W Brukselli roz- 
kochała się młoda, bogata dziewczyna w młodym, przy* 
stojnym., urzędniku banku, który udawał jakoby ją 
także miłował, Wkrótce potem dowiedziała się panna, 
że kawaler żeni się z inną kobietą. Stanęła przy tele- 
fonie i zapytała: „Czy jest pan G. w banku?”*— „Je” 
stem” — była odpowiedź. —„Czy prawda, że się pan żeni 
z panią B.?7—odezwało się drugie pytanie. —,„Prawda 
Kto mówi?” —„Alicja M. Bywaj pan zdrów.*— P. Ge 
usłyszał już tylko jakiś głuchy łoskot, Był to huk wy* 
strzału, którym zastrzeliła się przy telefonie panna Ali- 
cja M. natychmiast po odebraniu ostatniej odpowiedzi. 


stwie. 


= Wd. 27 b. m. znany obywatel p. S. zulicy 
Czerniakowskiej, obchodził rocznicę £4:letniego po- 
życia z małżonką. Licznie zebrana rodzina i przy- 
jaciele podejmowani przez gospodarstwo ze staropol- 
ską gościnnością, bawili się ochocze do 9-ej rano | 
tańczące i zakończyli zabawę białym mazurem, og! 


dźwiękach muzyki p. Jana Brzuszkiewicza. 410 


4 Ś. p. Władysław Garbiński, syn Jana i Matyldy 8, 
Kaliszów, majster stolarski i obywatel m, Warszawy, ops*! 
trzony św. sakramentami, przeniósł się do wieczności w dniu 
28-ym listopada 1886 roku, przeżywszy lat 30. Pozostała W: 
nientulonym żalu matka i brat zapraszają krewnych, przy”. 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć się mają” 
ce w duiu 1-ym grudnia r. b., to jest we środę, o godzi- 
nie 40-ej zrana w kościele Wszystkieh Świętych, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dnin 0 
godzinie 3-ej po południu na cmentarz powązkowski.—1445 
+ Ś. p. Józef Brześciański, b. urzędnik zarządu ko* 
raunikacyj lądowych i wodnych, po długiej i ciężkiej cho“ 
robie, opatrzony św. sakramentami, w dniu 29-ym listopada 
1886 roku przeniósł się do wieczności przeżywszy lat 6%. 
W głębokim żalu pozostała matka, synowie, córki, brat Í 
siostra zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych ijkole* 
gów na żałobne nabożeństwa odbyć się mające w dniach 1 Í 
2-im grudnia r. b., to jest we środę i czwartek, o godzinie 
14-ej zrana w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), oraz n% 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu 2-im grudnia; 
to jest we czwartek zaraz po skończonem nabożeństwie n& 
cmentarz powązkowski. 2—;097— 
+ Ś. p. Michał Rządkowski, b. urzędnik warszawskiej 
iutendentury, asesor kolegjalny i kawaler orderów,, po dłu* 
gieji ciężkiej chorobie, zmarł w dniu 17 (29) listopada r. b 
przeżywszy lat 80, W smutku pozostali synowie i wntucz 
zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na wy” 
prowadzenie zwłok z mieszkania przy ulicy Dzielnej X 38 
dnia 14 (30) listopada r. b., o godzinie 4-ej po południu do 
cerkwi katedralnej przy ulicy Długiej, a w następnym dniu 
to jest 1-go grudnia na żałobne nabożeństwo odbyć się ma” 
jące o godzinie 40-ej rano, a po nabożeństwie na wyprowa” 
dzenie zwłok na cmentarz prawosławny wolski, —4100 
+ $ p. Wincentyna z Jankowskich Rzepecka, żona s8- 
dziego śledczego, zeszła z tego świata w dniu 27-ym listo- 
pada w m. Gostyniwie, po krótkich lecz ciężkich cierpie= 
niach, w 37-ym roku życia, osierociwszy męża i 7-ro dzieci. 
Zwłoki złożone zostaiią na miejscowym cmentarzu dnia 
listopada, po południu, o czem mąż zawiadamia przyjaciół 
i znajomych zmarłej. a 
4 W dniu 1-ym grudnia r. b., to jest we środę, o godzinie 
9-ej i pół zrana w kościołku warszawskiego Towarzy: 


=r vyp 


ot dobroczynności odbędzie się nabożeństwo Sao ama die ene Niemiec ktira Wraz £-ozromna umieietnościa. byłe zanriania, dzy _w Jamej rzeczy Bosa pronontj 
e to * P. Aleksandra i Ludwiki małżonków Preyss, na któ- 
M Neronas Towarzystwo ma honor zaprosić opiekun- 
= onków swoich, oraz familję zmarłych. —1448 
è środę, to jest dnia 1-go grudnia, jako w 9-tą ro- 
mierci $, p. Ludwiki z Sierzputowskich Preyss, 
lzie się żułobnae nabożeństwo o godzinie f4-ej zrana 
fe ościele Narodzenia Najśw. Marji Panny na Lesznie, na 
Pozostała siostrzenica zaprasza krewnych i znajomych. 
dziąje nia 2-go grudnia r. b., to jest we czwartek, o go- 
brzy sea ej zrana, odprawione będzie w kaplicy literackiej 
tohn, oŚCiele metropolitalnym św. Jana, nabożeństwo ża- 
Za Spokój duszy é. p. Andrzeja Zaremby, członka 
4 ufraternji literackiej. —1433— 
rana £ wtorek, tj, dnia 7-go grudnia r.b., o godzinie 44-ej 
bron, ZA spokój duszy Ś. p. Marji ze Smorezówskich Dą- 
Św, Skiej, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
znajo rzyża, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół i 
Hry ch. —4092— 
„dusz nia 2.99 grudnia, to jest we czwartek, za spokój 
Żało Y ś.p. Florjana Stępkowskiego, doktora, odbędzie się 
(Do. ne nabożeństwo w, kościele Przemienienia Pańskiego 
Dół zacyńskim) przy ulicy Miodowej, o godzinie 9- -ej i 
Nye rana, na które stroskana żona i córki zapraszają kre- 
„| 1 przyjaciół. —4095 
vigt nia 2-go grudnia r. b., to jest we czwartek, jako w 
tł bolesną rocznicę śmierci Ś. p. Józefa Baranieckie- 
» kg zgdnika dyr. głów. Towarz. kred. ziems., odprawi się 
tyw ciele św. Krzyża o godzinie 10-ej zrana, żałobna wo- 
ją ża którą pozostała w smutku żona i dzieci zaprasza- 


na "ch, przyjaciół i znajomych. —4098— 


z Cesarstwa. 


h io, wr, w artykule wstępnym powiada, że z chwi- 
tami głoszenia mowy tronowej cesarza Wilhelma 
zachod noty się serja demonstracyj słownych, jakie na 
z Odzie wywołała kwestja bułgarska. Teraz przy- 
za; 248 DA Czyny, ale w tem leży trudność, że nikt 
cainteregowanych nie może rjąć w swoje ręce roz- 
zania kwestji. Sytuacja tak się przedstawia, że 
Naa postawiła swoje żądania jasno i wyraźnie, a 
die St odwołanie jen. Kaulbarsa nie jest odstąpie- 
dal p 0d owych żądań, ale owszem dowodem, że na- 
Przy nich trwać będzie. W sferach dyplomacji 
konczy Jaznej Rosji coraz bardziej umacnia się BRA: 
le, że trzeba będzie uczynić ustępstwa jej żą- 
> A jest to niepodobnem do wykonania w for- 
askującej jakokolwiek zupełne niepowodzenie 
hade antirosyjskiej. Wszyscy to rozumieją, że wy- 
A 0m bułgarskim można odjąć charakter groźny 
a pokoju europejskiego tylko przez wykonanie ca- 
to 080 nieskomplikowanego programu Rosji—ale jak 
9 zrobić? Kto zmusi pseudo-rejentów sofijskich do 
czczenia się władzy? Zkąd wziąć nowy rząd tym- 
ter Sowy, mogący zwołać uznane przez Rosję wielkie 
o madzenie? „Pogłoska, jakoby rolę rozstrzygającą 
4 9 tej kwestji przygotowawczej chciała przyjąć 
Siebie Porta, z wielu względów pisze Now. wr.— 
z naje się nieprawdopodobną, a najważniejszym 
Bos neh Jest ten, że dla Rosji nie jest pożądanem bez- 
i nie wmieszanie się Turcji w sprawy bulgar- 
Więe może rady innych mocarstw? Ale czyż 
Re ożną iczyć na to, że tego rodzaju rady dane szcze- 
ż naucza rozumu awanturników sofijskich, dotych: 
30 Przekonanych i niezawodnie mających poważne 
Y do takiego przeświadczenia, że to co robią, 
Ży gabinet londyński, a eo najmniej nie budzi 
zadowolenia w dyplomacji wiedeńskiej? Tymcza- 
dhi Chaos pazujący w Bułgarji i w Rumelji Wseko- 
sj Wzmaga się z każdym dniem. Z dawnej orga- 
cji obydwóch prowineyj nie pozostało i śladu, 
Ja zamieniła się w proste zbiorowisko ludzi u- 
m tojonych, którymi kierują naczelnicy mający roz- 
Min 8 sposoby myślenia, rejenci sofijscy stali się no- 
ru mi przedstawicielami nieistniejącej władzy 
m. "alnej, a bułgarska kasa państwowa jest pusta. 
bezrządowi tylko wybór kandydata rosyjskie. 
à Na tron może położyć koniec. Rozwiązanie takie 
zie wielce niemiłem Londynowi, Wiedniowi a 
Ożę i Berlinowi, ale cóż począć, jeżeli ono tylko je- 
0 jest możliwem bez poważnego wstrząśnienia po- 
yu U europejskiego, o którym tak wiele się mówiło 
i » oratorskich popisach, mori których zamknęła 
I a tronowa cesarza Wilhelma.” 
„aAczej ; „przedstawia się położenie obecne Peters- 
"Skim wiedomośliom, które są tego zdania, że same 
ski ny, zmierzające do wyjścia z przesiienia eurovej- 
lego dowodzą, jak trudno przyjdzie zlokalizować 
sar bułgarski, tak że powszechzy wybuch jest 
4 awie nieamkaiony. „Dość obejrzeć się po Europie 
pos a przekonać, Że wszyscy na serjo i špiesznie 
dan Sobią się do wielkiej walki. Jakkolwiek pożą- 
pie Nemi są dobrodziejstwa pokoju, „pozostającego pod 
ską si nej armji, żaden przecież zdrowo myślący 
Mo dł iecki niemiec nie zaprzeczy nienormalności po- 
Anią do szeregów całego narodu niemieckiego; 
nę am Scy to widzą, że straszne naprężenie sił obliczo- 
t na utrzymanie dzisiaiazei groźnej powagi wo- 
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jennej Niemiec, która wraz z ogromną umiejętnością 
polityczną kanclerza niemieckiego zapobiega ob- 
ostrzeniu stosunków międzyjmocarstwami niemieckie- 
mi i nie niemieckiemi, i istotnie strzeże pokoju, ale 
pokoju zbyt drogo kosztującego Niemcy, stanowczo 
rujnującego dla Rosji i niebezpiecznego dla Francji. 
Taki stan rzeczy długo trzymać się nie może, choć- 
by nawet ks. Bismark nie chciał widzieć własnemi 
oczyma upadku gmachu przez niego samego zbudo- 
wanego, a Europa otwarcie przygotowuje się do 
wojuy oswobodzenia. Francja, ale nie ta Francja, 
która w bezcelowym ferworze wieńczy statuę Stras- 
burga, lecz Francja poważna, czująca brzemię po- 
dwójnej straty Alzacji z Lotaryngją i Egiptu, ponie- 
sionej z winy Niemiec, owa Francja ostrożnie i roz- 
ważnie sposobi się do naprawienia błędów przeszło- 
ści i okazuje skruchę za grzechy historyczne, Woj- 
na krymska była przedsięwzięciem dynastycznem 
ale nie wojna narodową—powiada znany publicysta 
John Lemoine, Samoistne położenie Francji daje 
jej możność wybrania pozycji, na której działa same 
przez się zaczną strzelać i jeżeli kwestja wschodnia 
nie przestaje dla niej zwać się Egiptem, to Alzacja i 
Lotaryngja są zawsze dia niej kwestją zachodnią. 
Przy takim rozkładzie kart politycznych, rozstrzy- 
gnięcie kwesji wschodniej — kończą Peters. wied. — 
mogłoby się dokonać w pomyślnych stosunkowo wa- 
runkach. Musi to chyba rozumieć Porta, a nacisk, 
jaki podobne względy wywierać muszą, wystarczy 
chyba, aby Turcja zastanowiła się bacznie nad słu- 
sznemi żądaniami Rosji. Wysokie odznaczenie, ja- 
kiem zaszczycony został jenerał Kaulbars, który po 
audjencji u sułtaną otrzymał order Medżidje pierw- 
szej klasy, zdaje się potwierdzać pogłoskę o zamia- 
rze Turcji przyswojenia sobie równoległego z rosyj- 


. skim sposobu postępowania w Bułgarji. Co prawda, 


równie wysokie odznaczenie spotkało także księcia 
KEdymburskiego.” 


Z ostatniej poczty. 


Dokładniejszy tekst odpowiedzi, jaką włoski mi- 
nister spraw zewnętrznych, br. Robilant, dał w nie- 
dzielę w izbie włoskiej na interpelację deputowa- 
nych San Onofrio i Valle, opiewa: Stosunki rządu do 
wszystkich mocarstw są zadawalniające, stosunek 
do Niemiec i Austrji świadczy o wielkiej serdeczno- 
ści i wzajemnem zaufaniu. Rząd królewski przyłą- 
czył się do pokojowego programu obu tych państw 


i będzie w przyszłości utrzymywał ten związek | 


w tej samej formie i tej samej mierze, jak dotąd, sta- 
rając się nadać mu coraz więcej serdeczności i opar- 
cia o wzajemne interesa. Z Anglją powiązane SĄ. 
Włochy tradycyjnemi ogniwami przyjaźni, które 
wzmocnią się jeszcze w miarę, jak tego wypadki 
będą wymagały. Hr. Robilant przypomniał dalej 
swoje oświadczenia styczniowe i stwierdził sympa- 
tje Włoch dia sprawy bułgarskiej. Rząd nigdy się 
z niemi nie taił. Przedewszystkiem jednak musiał 
mieć na oku utrzymanie | pokoja wobec kwestji, któ- 
ra tak długo nie interesuje bliżej Włoch, dopóki nie 
wybuchnie zatarg albo nie zostaną zawarte osobne 
umowy pomiędzy mocarstwami. Nikt nie może wąt- 
pić o energieznem i czynnem współdziałaniu Włoch 
z każdem mocarstwem, które, jak Włochy, życzy 
sobie utrzymania pokoju i poszanowania traktatów. 
San Onofrio i Valle oświadczyli, że są zadowoleni 
z objaśnień ministra. 

P. Freycinet nakazał ajentowi dyplomatycznemu 
rzeczy pospolitej w Sofji, Fleschowi, aby konsulom 
francuskim w Kumelji, którzy objęli opiekę nad pod- 
danymi rosyjskimi, zabronił wszelkiego mieszania 
się w politykę i zalecił nadanie opiece charakteru 
wyłącznie humanitarnego. 

Z Londynu donoszą, że wśród rokowań toczących 
się pomiędzy gabinetami w sprawie bułgarskiej, wa- 
żaą gra rolę propozycja gabinetu petersburskiego, 
mająca na celu taką reorganizację armji bużgarskiej, 
która uniemożliwi!aby w przyszłości wszelkie pro- 
nunciamienta wojskowe i ubezpieczyła tem samem 
stanowisko księcią. 

Zgromadzenie komitetów radykalnych departa- 
mentu Sekwany, które odbywało się w niedzielę 
w Paryżu w sali Tivoli, rozpędzonem został» przez 
anarchistów. We wszczętej bójce raniono wiele osób. 
Dwanaście osób aresztowano. Policja przywróciła 
porządek. 

Z Dablina telegrafują pod dniem wczorajszym, iż 
rząd tamtejszy postąnowił ścigać Sądowuie oprócz 
Dillona, także deputowanego O”Brien'a. Ten ostatni 
wygłosił świeżo za meetingu w okolicy Sligo MOWĘ, 
wzywającą do oporu przeciw rządowi, 
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PPeszt 30-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — W de- 
legacji węzierskiej w dniu wczorajszym wniesionem £ 


było zapytanie, czy w samej rzeczy Rosja proponujć 
Porcie zamianowanie ks. Mingelji jenera ł-guberna- 
torem Rumelji wschodniej. Przedstawiciel rządu na 
zapytanie to dał następną odpowiedź: „Rządowi nie 
o tem nie jest wiadomo, zresztą nominacja może na- 
stąpić tylko na zasadzie traktatu berlińskiego i za 
zgodą wszystkich wielkich mocarstw,” 

Londyn 30-go listopada, (Tel. 4j. Havasa.)— 
Daily News powiadają, że postępy Rosji w Azji da- 
leko bardziej niepokojącemi są dla Anglji, aniżeli 
kwestja bułgarska, Sądzą, iż gabinet tutejszy za- 
prosi rząd rosyjski do równoczesnego porozumienia 
się w sprawie afgańskiej i bułgarskiej. 

Londyn 30-go listopada. (Tel. 4j. Havasa.)— 
Feniści amerykańscy uchwalili rozpocząć wojnę 
eksterminacyjną z Anglją. 

Londyn 30:go listopada. (Tel. Aj. Havasa.)— 
Saint James Gazette wyraża przekonanie, iż Francja 
zdecydowała się zaproponować konferencję europej- 
ską, celem rozstrzygnięcia kwestji kanału sue- 
skiego, 

Petersburg 30-go listopada. (Tel. 4j. półn.) — 
Nowoje wremja podaja w formie pogłoski wiadomość, 
że projekt do prawa o moźliwem rozszerzeniu aki- 
su spraw, podlegających rozstrzyganiu w instytu- 
cjach sądowych przy zamkniętych drzwiach, nateraz 
nie zostanie zdecydowany. 

Petersburg 30-golistop. (Tel spec. 4). półn.)— 
Journal de St, Petersbourg, rozbierając ostatbią mowę 
hr. Andrassyego, powiada: Jest rzeczą interesującą 
usłyszeć, że Austrja nie dąży do rozprzestrzenienia 
swych posiadłości, a pouczającą słuchać obrony 
samorządu ludów bałkańskich. To nawrócenie za- 
sluguje na zapamiętanie sobie, aczkolwiek jest nie- 
dawnem i chociaż osłabia je ustęp dowodzący pra- 
wowitości okupacji Bośnji i Hercegowiny. Co do 
rad danych Rosji Journal de St. Pilershourg nie 
przyjmuje ich w przekonaniu, że o nic nie proszono i 
że mówca sam przyzna Rosji prawo kompetentniej- 
szego sądu o własnych interesach, 


GIEŁDA. 


Warszawa d. 30-go listopada 1886 r. 

Pomimo szacowań bezzmiennych — 192.60, a na- 
wet niektórych sięgających 192.75 m. za 100 rs. na 
dostawę w końcu grudnia u nas nie miano do zwyżki 
rubli ufności a przy pewnych zakupach pokrycio-' 
wych kursu walut obeych o drobnostkę się podnio-' 
sły. IoGkośi nie robiono wcale, : 

Za weksle długoterminowe na Berlin 52.071/, żą-, 
dano bez obrotów jak zwykle w końcu miesiąca.. 
Krótkoterminowemi obracano po 51.971, 52, 
52.021, i 54.05, jak się dało—stosownie do gatunku 
papieru i chwili tranzakcji, 

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro- 
bione interesów. 

Na Londyn 10.521/, — bez tranzakcji. 

Na Paryż 42. 90 przy drobnych obrotach po 
41.821/,. 

Na wiedeń 84.40 żądano i niewielkie sumy po 
84.30 oddawano. 

Papiery również w bardzo średnich obrotach. 

Listy likwidacyjne 95.20 większe i 94.60 mniejsze 
rowanin, bez obrotów. 

Pożyczki wschodnie 99.25 w żądaniu—bez różnicy 
emisji. . 

Premjowe I emisji po 239, II po 221 i 222 płaco- 
ne były. 

Listy zastawne ziemskie I, II, III i IV ser. po 
101.10, lecz nie kupowane, serji Vej po 99.85—pła- 
cono 99 65 w nieznacznych ilościach 

Listy miejskie 99.75 za I-ą w żądaniu bez obrotów 
Il-gą po 99 poszukiwana, IIIi Iv 98.90 w żądaniu, 
98.30 płacono za jedną i drugą. 

Obligi po 96.80 i 96.50 kupić można. 

Listy łódzkie poszukiwane po 96.50, 95.50 i 
95.20: 

Z akcyj zanotowano bankowe: handlowe po 360 
w żądaniu, chciano płacić za nie 357—dyskontowe 
314, łódzkie po 345 poszukiwane. Ubezpieczeniowe 
po 190 płacić chciano, 

Z fabrycznych stali po 925 w żądaniu. Akcje Za- 
wiercia po 250 ofiarowywane mają nabywców po 
245, 

Godzina 12.—Usposobienie niezmienione. Za we- 
ksle krótkoterminowe na Berlin 52 i52,021/, płacono. 


J. Wł. 


nnn NN, 
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Sprawozdanie z targu zbożowego l 
na placu Witkowskiego, dnia 30-go listopada 1886. go r. 


Dostawy zboża ciągle są nieznaczne. Drogi złe i ceny 
nieświetne odstręczają dostawców. 

Pszenicy dostawiono około 600 korcy. 

Usposobienie mocne, kupowano chętnie i płacono za wy- 
borową 6.90 .do 7 rs., nieco słabszą 6.80. 

A 500 korcy, również kupowano dosyć łatwo po 487/3 
i 4.90. 
z pres około 150 korcy w niewielkich ilościach po 2.60 
© 3 rs. 
Siana i słomy dosyć. 

Piacono za pud siana 50 do 55, za pud słomy 45 do 
50 kop- 

J. WŁ 


TB AT RB AL. 


Wielkt. Dziś: „Violetta” (występ panny Elly Rus- 
sel). „Jutro: „Zydówka* (występ pana Warmuta)»— 
Rozmatiości. Dziś: „Starzy kawalerowie”. Jutro „O: 
saczony”. — Mały (ulica Daniłowiczowska). Dziś: 
„Gasparone”. Jutro: „Nad przepaścią”. —bu//. Przed- 
stawienie trupy niemieckiej „Przestępca”. 


R „Bezpłatna porada lekarska w ambulatorjach przy 
klinikach w szpitału Dzieciątka Jezus: 

Profesor doktor Popow, leczy choroby wewnętrzne; 
przyjmować będzie we wtorki i piątki od 11 do 12. 

Profesor doktor Jefremowski, leczy choroby cbi- 
rurgiezne; przyjmować będzie w poniedziałki, czwartki i 
piątki od godziny 42 de 1. (1443) 
ADA ETA LOCO CZE REC A. ORC ZEE ZOO E DOW ORIONA 
4090) Ambułatorjum dra med. FH. Pacanew= 
skiego dła chorób żołądka i kiszek. Próżna nr 7. 


— Dr Æ. L., ZŁórawski (choroby we- 
wnętrzne u dzieci i dorosłych). Przyj- 
muje rano do godziny 10, po południu od 3—5. No- 
wy-Świaż nr 16 (róg Smołuej). (4048) 
4080 D-ta M. H. Neumark (syn), wstawia naj- 
lepsze zęby sztuczne po rs, 2. Tłomackie nr 11. 


Kurs giełdy warszawskiej. 


Dnia 30-go listopada 1886 r. 


(Po połrące 
Od Li 
Od L 


Weksłe: 


Wartość kuponów: 


)w zast. pmakish St ka, „208: 

z. m. Warszawy kep. 773/ 
Od Listów zast. m. Łodzi kop, 38, * 
Od Listów likwidacyjnych kop. 189 


KURJER WARSZAWSKI —Dma 30 listopada 1586 x. 


+ D-ta F. Ziemiański przyjmuje cierpią- 
cych w swem ambulatorjum dentystycznem od gò- 
dziny 10 rano do 2 i od 4 do 6 wieczorem. Krakow- 
skie-Przedmieście, róg Trębackiej nr 1. (4070) 


3913 Dr Słonimski, choroby moczo-płciowe (se- 
kretne). Królewska 5. Przyjmuje od 4—6 po poł. 


— Ignacy Breslauer, adw, przysięgły, po 
powrocie do zdrowia, przyjmuje interesantów w kan- 
eslarji swojej przy ul. Miodowej nr 19 egdziennie do 
10 godz. rano i od 4—7 po południui (4034) 


Prawdziwe 

HAW ANSKIE CYGARA z fabryk: 

H. Upmanna, Juljana Alvarez, Bock y C-o, 
Rivero Carvaiol y C-o, ze zbiorów 1883 r. po ce- 
nach fabrycznych, sprzedaje, kontentując się jedynie 
komisowem, 

Specjalny Skład tabaczny pod firmą: 
„ODESSA“ przy ul. Wierzbowej M 5, wprost 
Teatrów, które mam zaszczyt polecić Szanownym 
Amatorom. 

Nadto Skład zaopatrzony jest w wyborowe a 
odleżałe cygara z fabryk Rygskich, Peters- 
burgskich 1 Warszawskich. 1438) 


Wyłączna sprzedaż na Warszawę i Króle- 
stwo nowo-wynalezienego instrumentu 
sHEROPHON“ 
grającego za pomocą korby dowolną ilość 
sztuk, w specjalnym Składzie Nut i Instru- 

mentów Muzycznych (1410) 


Gustawa Lewi 


w Warszawie, Marszałkowska 136, róg Świę. 
tekrzyskiej.—Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


A O 
i Z 


niu podatku skarbowego 


DOLINA SZWAJCARSKA 
Dziś i codziennie 


Koncert Tyrolskich Śpiewaków 


wirtuczów na cytrze 


Nr 331 | Wi 


— Polecając nasz skład obficie zaopatizony W ° 
rygińalne wina zagraniczne wszelkich gatunków! 
zwracamy szczególną uwagę Szan. Publiczności ? 
wina węgierskie, wprost od producen 
sprowadzane, tak stołowe wytrawne, jako też > _ . 
kaje i Maślacze, oraz białe wina Jraneuskie jw 
Sauterne i Yqnem, które posiadamy w najlepszy” 
gatunkach, w wielkim wyborze i po cenach umi 
kowanych. Również polecamy oryginalne €og t 
kå kuracyjne pierwszerzędnych firm 1, 1/, i Y4 be 
Specjalny Handeł Win F. Venul" 
d: C-o, dawniej Jan Stifft i Synowie, dług 


nr 49, wprost Nalewek. (1345) „me 
.— Losy do 5 klasy 147 loterji kla 
cznej są do nabycia w kantorze loterji, Marszałko 
ska nr 148, mieszkania 8. (4046) 


= = n = = z = pz 
. . . D X 
Kalinowski i Frzepiórkowski 
w Warszawie (hotel Europejski). 
Polecają: (1334) 

wielki wybór Cygar Hawańskich i mro 
Jjowych, 

oraz Tytoni i Papierosów różnych fabryk, 


Motor parowy, „ 


najnowszego systemu, o sile 6—8 koni, w naj 
lepszym stanie, zupełnie nowy, używany tylko Pr: 


tów 


2 miesiące, do sprzedania. W iudejność, 
Beber i S-ka, fabryka wag, ulica Zytnt 
nr 232. (1441) 


-— Psa kudłatego, wyżła białeg | 
z tszami i łatami, odebrać można za udowodnienie” | 
i zwrotem kosztów, Krochmalna 45, m. 5, TI pięt?” 
Ogłaszam po raz czwarty (Kurjer Warsz. n ra 32i 
328 i 329), poczem pies przechodzi na moją własno™ 
lub'sprzedany zostanie. i (1447) 4 


ad 
? 


RE piRA KO 


powozowyci, karych, Marszałkowska M 19 
stróż wskaże. 2337 


1 


d 
Berlin 100 mar. z krótk, Od Obligów m. Warszawy kop. 62 STIEGLER.» 2325 = 
Londyn 1 funt ster. „ z Let Początek o godz. 71/4 wiecz.-=E. Bachr. CG TR j ; 
Paryż 100 franków ” Targi "RNA 1 
Wiedeń 100 gułd. `» Do sprzedania dó wydzłerzówienia od 20 sztuk końś 4 ród I 
zierżawienia od 20 sztuk ko: 

Papiery publiczne: NA PLACU WITKOWSKIEGO. m Długa M 30.—Wiadomość; n stróża.  * i 
5o Listy zast. z r. 1869 d. Dnia 30-go listopada 1886 r. t aa LEA i 
Liste: Mast. a” Wart SET ud Korzec i I 

sty zast. m. Warsz. ser. —d| do | od] dó 
a me IL A 9 2 o różnego fasonu, Szarabany, Faetonik, Ame- : 
jA w. 23 „ER „kopiejek | rykan, Karykiel dwukołowy, wszystko th pa- l 
E w IW Pszen. 242 sm. i ord. | — | — | — | — | ręi jednego konia. Chłodna N 16, w Fa- J 
Listy zast. m. Łodzi serji I w „ pstra i dobraj — | — | PA KA bryce. 2341 | I 
4% Listy likwidacyjne duże „w n biała .. .| — | — | — | 680 żę 9 56 GORA codziennie świeże, l E 
$ ja LIT PII Żyto wyliorowe 282: funi r 487 195 Naj wygodniejsza kota, skacj dx ń W j i Í k i 
Bil. Banku Ces. s. x aa P, D j un:kac]ja z dwor- 
Ros. Pok. Premj. p toki pa p dianan e.s e «| — | — | 480 —j cami dróg żelaznych, W Handlu il l Delikates U f 
w % $ 1866 ” A AŻ TY EU gaj mi ep rę a $ 
I Pożyczka wschodn. rs. 100 Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.| — | — | — | — À A t St k k 
gba Fae PW) a= |= 180) i atmano Ant. owskieg0: 
Ik da rs. 100 Głykk „4. T A — | — | = | = KATI TW: 
Listy wileńskie długot.. . . Rzepik p YA rej tre] Erze | z urządzeniem na bagaże, kursują na "mma ż mó 
» ; czyj Bzz ( Ipod Yaa wszystkie pociagi i odwoża pasażerów ma 
Ona miej ora Groth pola 262 funt. w pad poz 630 m | | we wszystkich kierunkach nia Paa PARYZKMIE 1 

i - map KENT EE aa | mówienia przyjmuje bezwarunkowo : 

Akcjo dr ż. warsz.=w. rs. 100 Ziemniaki „,.... | | | — š Poa | orc Ihm; à 5 b j 
Akojo dy. ż. Warszob. rs. 100 Masło świeżo fant aioe aj e | A: peja kantor, ul. Chmielna M 5, Szafa do książek i l 
Akcje dr. żel. warsz.-teresp. „ solone pu jajj p eT. e 3 16) 

Akcje dr. żel. fabr.- łódzkiej Siana pud A ev if 50 (65 |= j ekora jaca E A AGH : iBiurixo (now 0 D 
Akcje Banku handl. warsz.) $ Słomy pud , | . . . «| 45 |30| — | = - a . a w stylu starożytnym, bardzo ozdobne, 

Akcje Banku dyskont, warsz. Drzewa opał. twar. s. kub.| — każ PEEN sprzedania —Orla X S:nowy, mieszk r 
aa Banku RARA- a rów j Ce „ miękie „ | — ae e a ( Id inlig od godz. at 5-ej wieczór, w Niedziele © 
Akcje warsz, Tow. ub. odogn, < 1-ej iu. 5 a 
2% warsz. Tow. fab. sika Cena okowity. Ai o imk R 


Akcje Tow. f. cdkru Józefów 
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Rau i Lew 
Akcje Tow. praędz. Zawierc. 


. 


z najdelikatniejszych winogron, 


MOSZCZU. 
CENA BUTELKI KOP. 50. 


Skład Win Braci Kempner, Długa Nr 5. sn 


ZAKŁAD MODELARSKI 


i Maszyna do szabowania. 


iśrzywe-lśoło Nr 14. 


z dnia 30=go listopada 1886 r. 
Hurt. skład. wiadro rs. 7 kop. 995% 


MOSAGA KURACYJNY 


gatniec rs. 2 kop. 60 ` 
przez Urząd Lekarski analizo- XA 
wany, znowu znajduje się u nas na składzie i takowy Po AJ: A> 
albowiem dowiedzioną jest rzeczą, że przy używaniu kuracji w Far 
nogronowej, nie da się uniknąć połykania pestek i części mię- 
snych, co szkodliwie oddziaływa na żołądek używającego kuracji. Jedynym przeto i przez 
znakomitych lekarzy zalecanym środkiem dla uniknięcia tych ewentualności, jest używanie 

| 


80, z wygodnym 


nego zakłada fa 


marzę. 


lub wzięcia w administrację każdego czasu 
na bardzo dogodnych warunkach majątek 
ziemski w glebie żytniej, rozległości zie- 
mi ornej morgów przeszło 1000, łąk morgów 
omem mieszkalnym, ogro- 
dem owocowym ete, położony 0 
Litewskiego mił 5. Kapitału potrzeba rs. 
5,000 w gotowiżnie. — Bliższa wiadomość: 
pod adresem Z, Olszański w kamieńcu Lit. 
gub. Grodzieńskiej. Tamże do sprzedania zę- 
raz woda na gi bea 2-ch młynów lub in- 

rycznego, miejscowość na- 
der dogodna bo w mieście warunki korzy- 
stne. — Na odpowiedź należy 


HMM Niżej 10'/, jak zeszłych lat. KH 


W fortecy Nowogieorgiewskiej lod” 
nie), za trzy tygodnie można otrzymać 5 
larską robotę z dębu i sosny (okna, dr 
it. p.) z materjału gotowego. — Żądajć i 
otrzymać te roboty z przedsiębierstwe , 
sztuki z własnym instrumentem, mogą s 
cać się w tym przedmiocie do Kapitana 
jenuych Inżenierów Miaskowskiego w forte 
cy Nowogieorgiewsk. — Cudzoziemcy i * 
roząkonni robót tych otrzymać nie mog% 


Brześcia 


dołączyć 
2338 


Wezwanie do PP. Stolarzów. £ 
dn Ne 5458, 1-sze pili: 


a, po Wyżączna sprzedaż < ; è 

j Świeczek woskowychź | 3 WYPRZEDAZ 3: 
Š i ppi eia = pa eż B t 
p nema aner a, E | © DOIKOWAKEDO Iura 2E 
5 poleca skład główny :331RĘ | © PPC 9 ti 
$ O wartym, Z s 
E W. Kronenberg. a = Ceny bardzo nizkie. 2334 " E 

M. MICHALSKI. E- Żelazna Brama X 6. KUMEŃ Nowy-SFiat Ni 54.58, 1-578 pil 


„R KURJER WARSZA WSKL-—Dnia 80 listopada 1886 r. c) 


Sklep Wędliniarski 


wraz z warsztatem, 


ed lat wielu w ludnej części miasta isnieją- 
cy, z bardzo korzystnym obrotem handlo- 
wym, z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
za cenę narawang z zupełnem urzą- 
dzeniem. — Wiadomość: przy ulicy Tamka 
8 28 nowy. 2336 


|, Posesja narożna 


M aadlowej części miasta, 69 łok. 
tontu, od dwóch ulie 4000 łok. C), do 
NAG podzielona na dwie posesje. $ 
R. Adomość: w Biurze Ogłoszeń pp. K 
E peb mana i Frendlera pod wyrazem 

2330R 


* Centralna Fabryka Gorsetów 


„AUX QUATRE SAISONS,“ 


© WIERZBOWA N 6, Hotel Angielski. 
- Główny punkt do specjalnych obstalun- 
ków wszystkich rodzajów gorsetów, w naj- | 
lepszych fasonach Paryzkich i Wiedeńskich, 
jednocześnie fabryka urządzona z najwię- 
kszą elegancją i jedyna w swoim rodzaju, 
poleca bogaty wybór gorsetów po cenach 
bardzo przystępnych, z nadmienie- 
niem, że jedynem staraniem tejże jest, za- 
dowolnić wszystkich swoich klijentów. 2333RE 


AUX QUATRE SAISONS. 


Fabryka, ulica Wierzbowa M 6, Hotel Angielski. 


Istniejąca od roku 1856 
Parowa Fabryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


/ Królewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- t 
daje na garnce. kwaterki i słoiki i takowy poleca. 2332R 


pí 


| Ananas !/, puszka rs. 1.80, '/; puszki rs. 1, 
| Artichauts entièrs 1/, puszka rs. 1.80, '/, puszki rs, 1, 
spargeś , puszka rs. 1.80, '/, puszki kop. 90, 
uljon od 60 kop. do rs. 4 funt, 
iskwity angielskie i francuzkie od kop. 60 do rs. 1, 
Gzkata bez cukru funt kop. 60, 
Champignons au nature kop. 90, 


Maroko w pudełkach 1/, kil. kop. 60 
Figi Sułtańskie funt kop. 30, ` z 
Groszek suszony zielony od 50 do 80 kop. funt. 
Haricot verts tres fin '/, puszka rs. 1.60, 1/, puszki 90 k. 
Jabłka suszone amerykańskie funt kop. 30, 
Imbier oryginalny chiński słoik rs. 1.50, 
Karuk rybi rs. 2, 
Kawa Mokka najlepsza funt kop. 65, 
» Jawa złota funt kop. 70, 
A Perłowa najlepsza funt kop. 60, 
x Ceylon gruboziarnista funt kop. 50, 
£ średnia funt kop. 40, 
Malaga rodzynki funt kop. 35, 
skrz. */, od rs. 9 do rs. 11, !/, skrz. od 
5—6. '/, skrz rs. 2.40 do rs. 2.60, 
Migdały najlepsze Avola funt kop. 45. 
» Palma Girgenti funt kop. 40, 
5 gorzkie funt kop. 50, 
Marmołady różnych odmian funt kop. 35, 
aquereaux à l'huile puszka rs. 1.20, f 
usztarda krajowa !/, słoik kop. 25, '/, słoika kop. 18, 
a Girandine 1/; słoik kop. 70, '/, słoika kop. 50, 
R Diaphane 1/, słoik kop. 60, !'/, słoika kop. 40, 
ś sucha angielska funt kop. 60, 
Makaron włoski fant kop. 25, i 


» Patna kop, 12, 
„ Arrakan kop. 9, 


n » 


» 


838343833 


Wędliny Litewskie, 


Qrzechy w różnych gatnnkach i wiele innych towarów 


Nowo-otwarty Handel Towarów ikolonjalnych, Delikatesów i Owoców, 
Krakowskie-Przedmieście N 1,—Telefonu M 64, 


(w sklepie dawniej EBu*za*i WW róobel, wprost Kopernika) 
STANISŁAWA URSTEIN, 
zaopatrzony w znaczne zapasy najlepszych i najświeższych towarów, a mianowicie: 
Oliwki francuzkie funt kop. 50, 
z 4 1/ słoika kop. 40, 
Oliwa Nicejska Vierge funt kop. 55, 
Ozory Bawole puszka rs. 2, 
Ocet od 30 kop. do rs. 1, 
Prunelki w pudełkach '/, ff. kop. 20, na funty netto k. 30, 
G I z p Pasztety Strasburskie—teren !/, rs. 8, 1/, terenu rs: 1.10, 
akt {i puszka re. 2, ”/; puszki re. 1, Pikle angielskie i francuzkie słoik 1/, kop. 80, */ą sł. k. 60, 
Daktyle Ryż Karolina kop. 18, 


Żelatyna biała, czerwona rs. 1.10. 
Wszelkie gatunki owoców świeżych: Gruszki cylrysowe «Bery,» Jabłka Tyrolskie i krajowe, Powidła, 
| w zakres mej specjalności wchodzących, po cenach znacznie obniżo- 
hych.— Kupującym w większych partjach oustępuje się odpowiedni rabat.—/amówienia miejscowe jako i z prowincji, odsta- 
wiają się franko do domów i do kolej —Poleca się z powyźszem, łaskawym względom Bzanownej Publiczności. 
©GGtzannisiizaww HW mesie, obok kosciola S-go Krzyża. 


iE RAP eż KOS RSE ; k ch * wS a EAAS SA 


Codziennie świeże 


Ostrygi czarnomorskie 


oleca HANDEL WIN 


J. PURWIN. 


Tenże Handel otrzymał 


Wódki Jeziorkowskie, 


„Der Roquefort, 


2: Miodowa M 18. 


BIELIZNA 


mn za_ jj Gzaun ij. 


bo w ej sj ap mieszkaniu, sprze- 
daję wszelką damską, "męzką i dziecinną, su- 


kienki do chrztu, kołdry atłasowe, tybeto- 
we, duże i dziecinne, pończochy, skarpetki, 
dziecinne pończoszki, koszule męzkie z ma- 
depolamu, z webowemi gorsami, podwójnemi 


szej weby, w rozmaitych fasonach po kop. 
25, mankiety z tejże samej weby poczwórne 
po kop. 40, koszule damskie z madepolamu 
z koronką po kop. 95, z szyrtyngu ubierane 
po kop. 75, kaftany ubierane w zakładki po 
kop. 75, majtki damskie po kop. 60; nadto 
znajduje się na składzie duży wybór goto- 
wej Bielizny, począwszy od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej; przyjmuję do zna- 
czenia gotyckie litery, monogramy i herby, 
wszystko zostaje wykończone jak najstaran- 
niej, pracownia pod okiem właścicielki. 


Specjalna Fabryka Bielizny 


Teofili Fuks, 


Senatorska M 26 (18), wprost kościoła, w po: 
dwórzu na parterze. 2345 


Rodzynki Sułtańskie od 15 kop. funt, 
Świece Newskie kop. 25, 
Sliwki francuzkie „imperial” od 30 kop. 
Sauce de Tomales od 50 kop. 
Sardynki Philippe ść Canaud 1/, puszki kop. 95, 1/4 k. 60, 
= Jooh Clus 1/4 puszki k 

M a Billet */, puszki kop. 85, 4, puszki 55, "s 27 k,, 
Śledzie w oliwie '/, puszka rs. 1.50, 

M Mathias pocztowe: od 10 kop. sztuka, 
Sardele funt kop. 60, 
Sery: Litewski „Brochockiej” funt kop. 30, 


op. 50, 


Emmenthaler Szwajcarski funt kop. 65, 
Kräuter zielony główka kop. 12, 
Parmezan włoski funt kop. 80, 
Roquefort funt rs. 1.10, 
Gambrino pudełso mniejsze rs. 1.20, 
Śmietankowy Ronikiera kop. 22, 

A 2 większe rs. 2.30, 
„. krajowy na sposób szwajcarski od kop. 20, 
T:ufle du Perigord I choix od rs. 1.40, 


2328R, 


i Nankai wychowanie. 


Ruczycielka z patentem posznkuje lek- mienny korepetytor, z dobrą rekomenda- 


tyj, „psd: . à Zf p cja, posznkuje kondycji na wsi na rok ca- 
Ne, maara Przewuska, A mra 34, ły. DL Krucza M ol m B M. P. 2742 


tua rękodzie la kobiet J. Swinar- 


add i v emi-place dla wykształconej franenzki 
kie eh Marszałkowska 123. Zaczynają się 


lub pokój oddzielny z usługą za lekcje 


Upee kursa krawiecczyzny, krawatów, ko- | Zurawia XM 3, m. 6. 19189 

dt , robót dżetowych, aplikacji, malowa- | 5 
a porcelanie i atłasie, 18701 j Prasne się uczyć haftu dżetem i pasman= 
ryżanka w średnim wieku, udziela terj. Qierty nadsełać do kiosku na Zie- 


19183 


otrzebna jest porządna niemka na go- 
dzing spaceru z panienkami za obiad, 
iadomość: Jerozolimska 70, miesz. 2, od 
12—1 i od 4—5, 19159 


I lonym placu pod lit. Z. T. 
diątsza składać: ulica Nowogrodkka “M27; | p 
I 7 
| W 


A 5—M. Anselmet. 2729 

Of. de Prechamps, Długa 25. Osoba z 
hp Skonałym francuzkim, niemieckim, wyż- 
eni zyką i śpiewem, Życzy posady lub 
1-place. 19124 


tudent matematyki może udzielać spe- 
Uczycielka francuzka nkształcona, u- cjalnych lekcyj z matematyki lub też ko- 
ziela, konwersacji, literatury. Nowolipie | repetycji. Wspólna 19, m. i, od 2-ej do 
08, 19055 4-ej i od 6-ej wieczorem. 975) | 


a 
q 


tudent uniwersytetu, doświadczony i su- | Potrzebny nauczyciel, znający języki: 


franonzki, rosyjski i niemiecki. Wiado- 
mość hotel Drezdeński. 19180 


POW Języka konwersacji, akcent 
paryski Cena przystępna. Adres: ulica 
Hoża X 48, miesz. 10, blizko Marszałkow- 
skiej, gdzie pracownia wytwornych sukien. 
Bronisława Szymańska. 19184 


Posady i prace. 


pr. pracowni sukien damskich Jadwigi 
Ignatowiczowej, przy ulicy Widok M 13 
nowy. potrzebne są zaraz panny do stani- 
ków, kompletnie uzdolnione i podręczne 2730 
ubjekt potrzebny obeznany ze sprzedażą 
wódek. Kopje świadectw i oferty skła- 
dać w kantorze Kurjera pod „Skład wó- 
dek*. 19108 
psr zabar uczeń do handl Rafalski, 


u. 
Wolska 4-11. 19082 


boczkami, po rs. 1 kop. 50, nocne męzkie po 
kop. 75 i t. d., kołnierze męzkie z najcień- 
| 
I 
| 
| 
| 
I 
| 


Do wynajęcia w każdym czasie, przy uli- 
cy Sonatowskie X 28—30, ZU ko- 
ścioła  po-Reformackiego 

6 POKOJÓW, przedpokój i kuchnia na 
2-m piętrze od frontu, z dwoma wejścia- 
mi, za rs. 750 rocznie. 

4 POKOJE, przedpokój i kuchnia na 3-m 
piętrze od frontu, za rs. 380.—Oba te lo- 

kale zaoparzone są w wodociągi i zlewy, świe- 

źo odnowione, w razie żądania mogą być po- 

dzielone. — Do wynajęcia od Nowego-Roku 

1 POKÓJ, z przedpokojem i schowanko, 
dla kawalera, za rs. 180 rocznie. 2326R 


W dobrach Malużyn, gubernji Płockiej, po- 
wiecie Płońskim, jest do sprzedania 


D WŁÓK LASU 


w jednym kawale odmierzony i okopcowany. 
Las jest wyłącznie sosnowy, dobrze zwarty, 


fiektaneci zgłaszać się mogą na miejsce, do 
właścicieła ETNE H A pg im las wymie- 
rzony, w każdym czasie pokazanym hędzie. 
Ostatnia stacja kołei ip - 
cin gdzie furmanki zawsze dostać możma, 
poczta Płońsk. — Las może być sprzedany 
bez pośrednictwa lub z pośrednictwem oso- 
by trzeciej. 2340 


Nowe Tenie Meble 


Garnitur orzeehowy rs. 90; Garnitur Fran- 
cuzki rs, 70; Otomana rs. 32; Szeslong rs 
20.—Chmielina X 43/31, u”tapicera. 2313 


Mimnstealnr dóbr 


je posady od J. ewentualnie 
pie z Be Śr ian chwilowo 


KDat proszę adreso- 
mtam Karjera arSZ. = admini- 
FE 16 


Na Gwiazdkę Garnitur stołowy, 
składający się z dużego obrusa ada- 
przez 1 6 Serwet, za rs. 2 

op. 4 

Na Gwiazdkę 12 Serwet dessero- 
wych, białych lub kolorowych, za 
rs. 1 kop. 20. ` 

Na Gwiazdkę kołdra watowa, ko- 
lor bordo, niebieski lub zielony, za 
rs. 3 kop. 50. . 

Na G Kołdra Rypsowa (ka- 
pa na łóżko), jedwabiem haftowa- 
na, za rs, 4.3 3 

Na Gwiazdkę 20 łokci Wełnianki 
modnej, za rs. 2. 

Na Gwiazdkę 10 łokci Krepy weł- 
nianej, na suknię, podwójnej sze- 
rokości, za rs. 3. 

Na Gwiazdkę 10 łokci Varsowięn- 
ne, przesliczna wełniana materja, 
podwójnej szerok., rs. 3, 

Na Gwiazdkę 10 łokci Plaidu do- 
brego, na suknię, podwójnej szero- 
kości, za rs. 4. 

Na Gwi Koszułe damskie cre- 
tonowe, ubrane wstawkami i langie- 

$ tami, kop. 90. 

4 Na Gwiazdkę Dywan wojłokowy, 

duży, moeny, za rs. 3. 

j Powyższe rzeczy w wyborowym ga- 
cunku, dstać można li tyłko w znanym 
powszechnie ze swej tamiości składzie 
towarów na rogu ulic: Dzikiej i No- 
wasi ;dom Brauna X% 1, mieszka- 
nia 2335 


administracji którego z pism poszu- 
kuje zajęcia od godz. 4-ej po po udniu 
lub całodziennie młody człowiek, obznaj- 
miony z tą czynnością księgarz. Adresować 
proszę K. KA do biura ogłoszeń pp. Rajch- 
mana i Frendlera, Senatorska 26. 2745 


mana I Erenqiera, PENALOTENA SA | S$ 

rzędnik w sile wieku, obarczony Herna 
eim poszukuje pracy w godzinac 
popołudniowych, chociażby do późnej nocy, 
w zawodzie rządcy domu, handlowym lut 
biurowym, za jaknajskromniejsze wynagro- 
dzenie, w razie potrzeby może złożyc kau- 
cję gotowizną lub rekomendacje poważnych 
osób. Wilcza 25, m. 18. 19128 


e 

anna posiadająca chlubne świadectwa i 
Protomendacje, pracująca: w handlu na pro- 
wineji poszukuje takiegoż zajęcia w War- 
szawie lub innem mieście od Nowego-Roku 
Oferty proszę nadsyłać: stacja drogi żel 
Warszaw.-Bydgoskiej Pniewo. pod lit. K M. 


w 
grodnik, pszczelarz uzdolniony poszu- 
kuje posady. Chmielna 43, u tapicera. 
otrzebna z kaucją rs. 40 sklepowa do 
| sprzedaży pieczywa wiadomość na Woli 
k 7 domu. Filja przy ulicy Grzybowskiej. 

posssbeą jest podręczna i do nauki do 
ukien. Nowy-Świat M 28, mieszkania 6, 

Kruszewska. 19166 


iemka młoda z lepszym wychowaniem 

poszukuje miejsca do dzieci, do gospo- 

arstwa lub towarzystwa, Bielańska X 21, 
u pani Cieślińskiej. 19091 


soba inteligentna poszukuje miejsca do 

zarządu domu. Świętokrzyzka E 18 no- 
wy, w pracowni Heleny. 

otrzebna jest zdolna s z bje- 

lizny. Wiadomość Trębacka M 11, za- 
Xład bielizny „Reichel“. 19113 


Prosz „zupełnie uzdolnione do staników 


uczennice, panienki do nanki, potrzebne 
o magazynu Pariset. iset, _Nowy-Świat M 41. 
otrzebny jest uczeń do cukierni, od 14 
do 15 lat. Bielańska M 22. 19051 


emi-place dla osoby młodej, znającej 
tak dobrze język franeuzki, aby mogła 
6 z polskiego, ruskiego i korespon- 
dowi terty złożyć w kiosku na Zielonym 
placu. 18256 
echanik, człowiek w sile wieku, poz 
siadający świadectwa ze szkoły rzemiosł 
i z dwóch żelazwych fabryk, pragnie zająć 
posadę majstra fabrycznego lub też dozór 
nad robotnikami w tychże. Oferty w kanto- 
rze Kurjera pod lit. Z. X. A. 19047 


s. 100 i znacznie więcej przeznacza 
młody człowiek za wyrobienie posady w 
X arsząwie. Wiadomość Smolna % 23 no- 
wy, m. 10, od 2 do 4, oprócz świąt. 18923 


łoda osoba poszukuje miejsos do gospo- 


M: arstwa lub za pannę służącą. Marszał- 
owsa 150, m. 6, 2720 


zh ER ZOT ZEE TEE I A i 
RR znająca dobrze krawiecczyznę np: pee 


szuknie zajęcia w domu prywatnym. 
paka 39, mieszk. 5. 19156 


Prasy, Nanny do szycia bielizny r (lepszej 
1 


tłómac. 


roboty) poszukuje się do stałego zajęcia. 
Ul. Żabia 9, (7), mieszk. 41. 2752. 


łody ARiody człowiek, żyd, posiadający świa- 

dectwo z ukończenia szkoły handlowej, 
a od czterech lut zarządza interesem bła- 
watnym, poszukuje posady w kantorze, lub 
w interesie towarowym. Łaskawe oferty 
ra złożyć w kantorze niniejszego pisma 
_ pod lit. B. P. 


p pex AB x aia a aisiais PIGO as 
o cukierni Sztengła, ulica Marszałkow- 
Dz: róg Zielonego Ptacn, Bokne dwóch 


nezni. 
anny potrzebne są do ZA T bieli- 
y lizny j dziewczynki do nauki. Chmielna 
NM 82, mieszk. 8. 138 


<e qep 
czeń potrzebny do cukierni, zg. Zatawiej 
i Kruczej. 


otrzebne panny uzdolnione i sę 
do krawieoczyzny. Bielańska M 15, 1-sze 
piętro. 19165 


anny kompletnie zdatne do szycia sta- 
ników potrzebne są. biz Pre M 24, 
mieszkania 14. 19164 


anny zlatne, potrzebne zaraz, do praco- 
wni sukien. Niecała M 12, m. 24. 19163 


otrzebne są panny do krawiecczyzny, 
podręczne i do nauki, Ulicą Ogrodowa 
19.—Kozłowska. 2759 


m ŘŮ— 
ałżeństwo bezdzietne poszukuje miej- 
sca razem. Jiąż za lokaja, żona za ku- 
charkę. Ulica Chmielna X domu 64, miesz 

koja 28. 19167 


Piza Xo» są agenci do zbierania ogło- 


szeń. Nowy-Świat Ni: 61, miesz. 8, wiecz. 
—8 g. 19201 


anna uzdolniona w krawiecczyżnie, u- 

„miejąca szyć na maszynie, poszukuje 
miejsca na stałe lub na przychodnią. Ulica 
Śliska X 16, m. 15. 19194 


da haat Ua ZA DA de e aa A. 
otrzebna gospodyni fachowa zaraz na 
wieś za skromnem wynagrodzeniem, zna- 

jomość na kuchni, praniu 1 prasowanin ko- 

nieczna 1 dobre rekomendacje. Bracka 17, 

m. 4, w rannych godzinach. 19182 


lusarzy 2-ch na zamki cuchaltowe i 
zwyczajne potrzeba. Krak.-Przedm. 44, 
w ogrodzie na: dole. 19157 


I palnie wykwalifikowany w każdym ro- 
dzaju sztuki ogrodniczej, żonaty, mówią- 
cy.po polsku, niemiecku i rosyjsku, poszu- 
knuje posady. Świadectwa chlubne. ,T. Ku- 
lawik—Orłów p. Krasnostaw— Lublin. 19203 


złowiek młody, poszukuje posady: ekspe- 
dytora, inkasenta, kasjera, magazyniera, 
lub t. p Na żądanie może złożyć 350 rubli 
mae, Oferty w kantorze Kurjera pod lit. 
. M. 22, 19176 


peA e A EEES > I. 
Srni aczka poszukuje zajęcia w domu pry- 
watnym. Chmielna M re 17. 19207 
Pa AKI 


łoda osoba 
M: lektoski i prowincji, poszukuje miej- 


un godziny, u jakiej pa 
erty uprasza rt: Ę pani. 
Senatorska 28, pod „ śni Tae ogloszeń, 


W ATSZAV shie, 20, 


KURJER WARSZAWSKI —bnia 80 I 010 RUDI WRAK ZO ZAS a 00. | Woj 1886 r, 


Ekmpno i sprzedaz, 


o sprzedania: płaszcz z bobrowym koł- 

nierzem, palto na lisąch, salopa na wacie, 

skałkówka, Lankastrówka, szkatułka grają- 
bal obraz, różne drobiszgi. Senatorska 9, 
mieszkania 3. 18964 


powodu wyjazdu, sprzedaje się meble z 

pokoju bawialnego, jadalnego, gabinetu i 
i imie, oraz lampy, kwiaty, lustra. Wspólna 
N 36, mieszk. 7, codziennie od 8—12 w po- 
tudnie. 18954 


tarożytne meble z bronzami do zbycia. 
Ulica Świętojańska 6/8, u rządcy domu. 


ztuczkę półpłótna  (Ureas) dobrego, 

trwałego 75 łokci rs. 6 kop. 25, kanelas 
najtrwalszy wyrób na gacie kop. 16, dym- 
ka na gacie po kop. 15, Creton zdrowia naj- 
lepszy po kop. 14, sztuczka płótna jarosław- 
skiego na murawie blichowanego ręcznej ro- 
boty 33u, łokcia rs. 7, chustki angorowe, 
ciepłe, puszyste rs. 4, korty epiki na 
pokrycie futer rs. 1, sprzedaje główny skład 
fabryczny Krakowskie-Przedmieście 62 no= 
wy, gmach Dobroczynnóści, w byłym skle- 
pie żyrardowskim. 19077 


jóeble salonowe, garnitury czarne i orze- 

chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
aębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po- 
kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel- 
nej M 32 nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu, po- 
między Marszałkowską i Bracką. 18782 

oszukiwane są sanki używane, w do- 

brym stanie. Oferty pod lit. r, z Ao kan- 
toru Kurjera. 


wa siodła oficerskie formy asii 

w dobrym stanie, do sprzedania bardzo 
tanio. Koszyki M 19, obok Marszałkow- 
skiej, m. 11. 18919 


eble po zwiniętym magazynie, rozmai- 
Me garnitury, szeslongi, biurka, szaty, 
sredensy,, otomany i inne za bezcen. Róg 
Nowego-Światu M 58a, m. 5, wejście pier- 
wsza sień od Ordynackiej. 19131 


rusy białe na 6 osób adamaszkowe rs. 

1 kop. 25, tuzin ręczników kuchennych za 
rs. 2; pół tuzina ściereczek kolorowych do 
kurzu kóp. 75, ręczniki kredensowe lniane 
w paski po kop. 11 łokieć, płótno na ścier- 
ki po kop. 14, maglowniki gotowe po rs. 1, 
sienniki drelichowe rs. 1 kop. 25, przeście- 
radła gotowe obrębione kop. 85, sprzedaje 
główny skład fabryczny Krakowskie-Przed- 
mięście M 62 nowy, w gmachu Dobroczyn- 
ności w byłym sklepie źyrardowskim. 19077 


eble, różne garnitury, otomany, szeslongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedają po nie- 
raktykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście M 10, mieszkania M 3, wprost 
kościoła św. Krzyża. 19120 

ja- 


eble czarne i orzechowe do salonu, 
dalni, urządzenie dębowe, oraz inne me- 
e do sprzedania. Chmielna 45 nowy, w 
bramie na 1-em piętrze, mieszk. 4, 19126 


eble: tanio do sprzedania, garnitur czar- 
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze- 
chowy nutrechtem kryty, otomana, szeslong, 
2 całe kryte garnitury. Mokotowska M 59, 
róg Placu św. Aleksandra. mieszk. 37. 17624 
alanteryjne wyroby różne, odpowiednie 
na gwiazdkę, z powodu zwinięcia intere- 
su, za bezcen wyprzedają się w sali licyta- 
cyjnej, ul. Hr. Berga 6. 2747 
o sprzedania: kredens dębowy, bogato 
rzeżbiony, zn rs. 225; lustro z konsolą w 
złoconych ramach, za rs. 85; lampa gazowa 
ozdobna, o 3-ch płomieniach, za rs. 50. Wia- 
domość: Włodzimierska M 16, mieszkania 5, 


od godziny 11 do 4-ej.- 19004 
a Gwiazdkę 20 łokci materji wełnianej 
w paski lub krateczkę za rs. 1 kop. 80. 


a Gwiazdkę 10 łokci wełnianej mate- 
rji prześlicznej, podwójnej szerokości, za 
TS. 3. 9077 
a Gwiazdkę sztuczkę płótńa krajowego 
30:/, łokci za rs. 3 kop. 60. 19077 
a Gwiazdkę tuzin chustek nicianych 
kolorowych, obrębianych, pranych. za rs. 
2 kop. 4 19077 
a Gelar 
nosa kop. $ 90. 
a Gwiazdkę sześć ręczników adamasz- 
wych w kwiaty 2!/, łokcia długie, za 
rs. 1 kop. 90. 1907 
a Gwiazdk 


ę tuzin chustek białych 
19077 


sztuczka madepolamu wy- 
gborowego 31'/, łokcia rs.4 kop. 50. 19077 
a Gwiazdkę kołdrę pikową różową, 
niebieską lub białą rs. 3. 19077 
szystkie powyższe ośm (= osi (jk 
dostać można wyłącznie na Gwiazdk 
słównym składzie tabrycznym na 
owskiem-Przedmieściu M 62 nowy, w gma- 
chu Dobroczynności w byłym sklepie ży- 
rardowskim. 19077 


arnitur mebli czarny, 3 orzechowe, 2 kry- 
te, szeslongi, sofy, otomany, sprzedaje ta- 
nio. Świętokrzyzka 17. 19143 

Peye. geograficzne po kop; 30 do na- 


bycia, w nowo-otworzonym sklepie A. J. 
iśniakowskiego, Trębacka, róg Nowo-Se- 
natorskiej M 2. 2403 
ebli dwa garnitury, szeslong, sofa, oto- 
mana. Jerozolimska NM 38, u tapicera. 


upuje fortepiany i pianina używane, UL 
Sienna 13, mieszk. 48, 18825 


lae Teatralny mr. 4/3c (nowy 9)* 
a b edaktor W RZ 


ka 


PY: krajowe, zagraniczne, rs- 250 
do 300 i pianina. Krakowskie-Przedmie= 
ście 34, wprost Królewskiej, Tarnowski. 


amasze wełniane dla dorosłych i dzieci, 


w ekładzie zabawek Heleny EIC 
Niecała M 12. 2151 


karpetki bez szwu, kolorowe i białe, 
bardzo wygodne i trwałe, w składzie za- 
bawek Heleny Roszkowskiej. Niecała M 12. 


a bezcen nowe portjery. Żurawia M 431 
mieszkania M 6, rano od godziny 10 do 
1-ej po południu. 19001 
upuję pianina, fortepiany reparuję, sprze- 
daję ratami najdogodniejszemi, wydzier- 
żawiam. Jerozolimska 25. 18643 
ortepian krótki za rs. 95. Długa N28, 
mieszkania 21. 19052 
opsiki są do s e ania, Przy ulicy No= 
wyrŚwiat 21, 3 190 
a bezcen łóżeczka dziecinne, firanki, gar- 
nitur mebli, garniturek fantazyjny, kre- 
ens, stół, krzesła, szafy, klęcznik, szeslong, 
otomana. Świętokrzyzka 39, mieszk. 2, róg 
Marszałkowskiej. 19192 


$irzędać i kupno różnych starożytnych 
przedmiotów i nowszych. Ulica Rymarska 
N 10. mieszk. 7, od 10 do 3-ej. 19177 


Pow. a doskonałe, fasowane, wiejskie, 
sprzedają się co tydzień we wtorek i czwar- 
tek, od godz. 10 do 12 w południe, oraz for- 
tepian palisandrowy. Hoża % 74, u właści= 
ciela domu. 2757 


Szafy, krzesła dębowe, ozdobne, szafki no- 
cne orzechowe, Chłodna 18. Stolarz. 2754 


ortepian jest do sprzedania lub do wy- 
; n 


ajęcia Miodowa 14, mieszk. M 6. 10198 
ustro duże, nowe, w złoconych ramach, 
jest do sprzedania, oraz i magazyn stro- 

jów damskich. Leszno N 23. 19153 _ 


f ortepian Hoffera, do sprzedania; tamże 

przyjmuje strojenie i reperacje fortepia- 
nów i pianin. Hoża 16, m. 7. 19181 

a bezcen garnitur mebli, otomana, sze- 

slong, biurko, łóżka, szały, biblioteka, kre- 
qens, Stół, krzesła, lampy portjery. Szpi- 
talna 5. 19208 

RE asto litewskie, malo solone, przeszło 30 

pudów do sprzedania razem, lub częścio- 
wo. Żurawia M 43. 19175 


para Wara koni m. młodyc] h, silnych, do sprzedania 
razem lub pojedyńczo, w warsztatach arty- 
łerji, róg Nalewek i Długiej. 19154 


Poza zagraniczne do sprzedania, Ul. 
Wspólna 20, mieszk. 26, rano do 11, wie- 
czorem od godz. 6-ej. 19173 
„orter jian Buholiza, o 6 I pół oktawach 
jest do sprzedania, w bardzo dobrym sta- 
nie, za rs. 80. Senatorska M 10, u forte- 
pianisty. 19196 


Fc: rs. 18, jest do sprzedania maszyna do 


szycia nożna Wheelera- Wilsona. Chłodna 
34, mieszk. 9. 19204 


jaśzyna ia Singera, nowa, do sprzedania 
30. Dzielna M 23 stary, za Smoczą, 
Mstakanik 1. 19206 
anino czarne, zagraniczne do sprzeda- 
nia. Lombard Plac Warecki. 19199 


aa Ek: LODA 

eble rozmaite po zwiniętym magazynie, 

garnitury ozdobne, otomany, szeslongi, 
szafy, łó żka, umy walnie, toalety, szafki z 
lustrem, biurka, 'bibljoteki, kredensy, stoły 
jadalne, krzesła, lustra salonowe, oraz kre- 
dens i para szaf dębowych. wyk wintnej ro- 
boty w stylu Ludwika XV-go, tanio do 
sprzedania. Marszałkowska M 49 (vowy 
119), na dole, w drugiej bramie,  mieszka- 
nia M 15. 19209 


o sprzedania garnitur czarnych mebli, 
pokrytych jedwabną materją, bufet, stół 
1 12 krzeseł dębowych do jadalni, oraz ró- 
żne inne meble.  Włodzimierska 16, miesz- 
kania 7, od frontu, od 16-ej z rana do 1-ej 
po południu. 19179 
utro męzkie (palto) piźmowce mało uży- 
wane, kołnierz bobry kamczackie, za rs. 
125. Hoża 46, m. 10. 19162 
asę żelazną używaną, wielkości jak M 
3 Bothego, kto ma do sprzedania proszę 
zawiadomić: Królewska 31, kantor sprzeda- 
ży prochu. 19151 
etry szczenięta 2-miesięczne tanio do 
sprzedania. Solec M 89, pomiędzy Tam- 
19185 


ką i aleją Jerozolimską, 


inieresa handl. i majątk. 


Çklep dystrybucyjno-spożywczy tanio do 
sprzedania. Sienna 36. 19109 


Prom z i się wpólniczki yo inte- 


resu, z kapitałem od 2,000—3,000 rubli. 
ferty upraszam składać w kantorze Kurjera 
pod lit. A. K. 19023 


klep spożywczo-d ła (| i materja- 

łów piśmiennych do sprzedania. Wiado- 
niość w fabryce parasol. Królewska M 23. 
LL 


klep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze- 
Sanh bardzo tanio. ndk N 136. 
ogrzebowy zakład Korpaczewskiego, 
Nowy-Świat -38. Załatwia iy AS 
macje, przewóz zwłók, posiada wybór su- 
kien, urań pośmiertnych, trumny metalowe, 


dębowe (fason paryzki) i wszelkie dekoracje. 


„|oBoaeuo llensypop Bapmasa 18 
acław Szymanowski, — Wydawca Gustaw Gokethner. 


Nr cas 


Skip z obuwiem lub bez obuwia, ar 
firmą F. Łuczyński do sprzedania, © RÓ | 
stujący od lat wielu z powodzeniem. 15880. j 
Sriparna wprost Gościnego dworu. 
kład towarów kolonjalnych z wim 

Skry mskiemi i dystrybucją, egzystujący y 
lat 15 w jednem miejscu, dobrze rentujt gg 
jest do sprzedania za gotówkę. Wiadomo 
w biurze ogłoszeń Rajchmana i Frendle 
Senatorska 26. 2722 
Sop spożywczo-produktowy i dyst i gda 

cyjny, do sprzedania zaraz, z pods 
zmiany interesu, komorne nie drogie i t z 
że jest pokój do wynajęcia przy familji, 
emeryta lub emerytki, ze stołem lub, o 
Wiadomość: Krakowskie-Przedmieście 
nowy. 


ro a aa 


ja | 


ep wiktuałów do sprzedania w knżdyp, | 
czasie, za przystępną cenę. Nowolipki Ñ | 
a gli do sprzedania. 
Malba ć na miejscu. 
awiarnia z powodu zmiany interest 
odstąpienia. Tłomackie M 3. 1919: 


klep TOSA MNE do sprzedania. 


Orla M 6 19168 A | 
pe: sprzedan a dystrybucja z are) pA | 


mi piśmiennemi z powodn wyjazdu 7 


cicielki. Nowy-Świat M 36. 19113, 
Lokale. 


Man 6 waęc 67 nowy, obok gif 
zjum, do wynajęcia od 1 stycznia) d 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze odo 
frontu z przedpokojem i kuchnią, z W joł 
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspó 


za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. w 


Pory ih spichrza lub obszernego 79 M 
ju przy ulicy Bielańskiej lub w pob pli 
nieodzowne warunki, by = suchy, aty | 
y AA i na pi arterze. B. D. Fotherg | 
Bielańska X 6 19668 


Pono, Pf umeblowany, z opałem 
sługą, do odnajęcia od 4-go grudnia. 
wy-Świat M 41, mieszk. 16. 19033 


pokój; umeblowany, osobne wejście. 
kowskie - Przedmieście, wprost Sask 
Placu M 38, mieszk. 18. 19085 A 

o wynajęcia zaraz pokój trzy-0 kion | 
bardzo elegancko umeblowany, z przed 
kojem, samowarem, usługą. Sienna M 8, © | 
szkawia 5. 19210 


Va 
(0 
5 
gó | | 


kieg? 


o odnajęcia mieszkanie |rzy familii 
u:ługrą, opałem. Tamka 23, m. 6. tw 
Po kój dla nauczycieiki, kasjerki, lub sA 
palącego mężczyzny; tamże palto dla © 

dzieńca. Sosnowa 11. m. 2. 19172 
pokojów, kuchnia, przedpokój na I 
pietrze, zaraz do wynajęcia. UI. Now 

grodzka M 25. 


19152 
pisa, "umeblowany z usługą dla orid 


dobrze wychowanej. Żurawia M 3, m$ 


jokój zaraz może być z utrzymaniem, g | 
singa i oddzielne pomieszczenie dla 


nienki, Nowy-Świat 7, m. 18. 19190, | 
boniesienia rozmaite | 


Lipna prywatne rs. 10 miesięcznie. 18 
że pomieszczenie: dla panienki z całodz! 
nem życiem. Wilcza 6—8. 19123 
juch i pierze nadeszły ze wsi, do SK H 
prodnktów wiejskich. Szpitalna M 5; t* 
że potrzebna sklepowa. 19161 


juknie, salopy, okrycia, podług maj jo” 
szych modeli wykończa pracownia. M0% | | 
towska M 55, mieszk. 21. 19191 


| ależ sukien i okryć damskich, pr 
muje suknie od rs. 8. wykończa Kij 
najświeższych żurnali, 
szkania 9. 2755 

o Rob. 30, przyjmuje do roboty czepeł ty 

i negli iżyki a także suknie tanio do pro 
rabiania. Chmielna M 12, mieszkania 
na dole. 2753 


arsztat ślusarski o trzech oknach. 

wynajęcia wraz z mieszkaniem, na yi ý 

wszem piętrze, przy ulicy Miedzianej * 
Z 


tamże jest maszyna parowa na parę 
jbiady « doskonałe po 25 kop. Nowycó w” 


jed” 


Zimna M 7, 


siły do sprzedania. Wiadomość u gospod 


WO. m. 8 19135 
szczędzajcie! Przerabia, A 
niepoznania garderobę męzką. mg 


kowska 143, w dziedzińcu. Jan. ode 

soba, któraby mogła być ri 
zechce zostawić swój adres w kaato 

Kurjera pod lit. G. G. 19:97 


ukewska akuszerka, dla pań spodzie! 
jących się słabości, ma pokoje wyg9 ię 
wejścia oddzielne. Opieka, umieszczenie 1” L 
cka, odpowiednie wygody. Opłata nizkt 
Bednarska M 21. 19202 
dniu 26 Listopada zaginął pies [Ca 
biały z żółtemi uszami i łatami. UP 
s Ay. o odprowadzenie na ulicę Rymar“ 
o fabryki luster, za nagroda Ei A 


Tasima kwit lombardowy XW 37618. M 
sza się o zwrót. Plac Warecki, domu Ze 
essk mieszaniec, czarno-żóftawy, Z īpi® 
łemi zrani i podgardlem, zaginął nić 
23-ge b Uprasza się o odprowadź je” 
za wynagrodzeniem, ul. Sienna R 33, © 


szsania 17. 19083 
(30) Hoaópa 1886 r. 


